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i (jrdy się jakiemu biedakowi, znuszonemu 
L w ó w  ł f  gruunia. _ ; utrzymywi-ć rodzinę o chiebie i wodzie, 

Zakład tak poważny, jak krakowskie * wóród nadludzkiej abnegaci powinie n 'g s  
Towarzystwo wzajemnycb ubezpieczeń, sj* partja zowiąia się „ m y " ,  zwykła mety 1 k o• 
je się^ofiarą zbyt częstych malwersacyj, zgniatać nieszczęśliwca, by sir już nigdy
opinja publiczna nie miała się niemi Z*J‘  podnieść nie mógł, ale generalizując czyn
MOwać. Gdyśmy na początku r. 187u * y -  osob„  oczernia nim całe korporacje i stron-j 
kryli iakr wypożyczenia całego pr»wie ™n- nictwa polityczne z lubością prawdziwie je 
duszu reaerwowego spółce Kircbmfd6^-®16'  —
Mundt, i kiedy ten fundusz rzeczy ̂ wiście był 
w  całości swej zagrożony, zaprz0Czono nam 
uroczyście pismem zaopatrzo&ena sygnaturą 
samego prezesa ówczesnego Rady nadzor­
czej. Dupiero późniejszy proces kryminal­
ny Kirchmaiera wykazał, że informacje na­
sze były prawdziwe, i że owa pożyczka 
była daną przez dyrekcję samowolnie z po­
minięciem rady nadzorczej. W parę lit pó­
źniej zakład poniósł przeszło 13.000 guld. 
jszkody, a całą sprawę zatarto. Teraz je­
den z dyraktorówJTowarzystwa, synekurzy- 
sU w ciłem  znaczeniu tego słowa, wyzy­
skał nietyłko swoje urzędowe stanowisKO, 
alb na podstawie zimowanej pozycji męża 
zaufania publicznego od mnóstwa ludzi 
po wyłudzał więfcbze i mniejsze sumy i ulo­
tnił się z Kra.owa. Zawezwani członko­
wie Rady nadzorcze; swoimi podpisami w 
ogłoszeniu do publiczności stwierdsui. ze 
rachunki i kasa są w porządku, »  r 
jjłośei** ubezpieczono na nieruchomości sza; 
uownego współ-dyrektora Ze rachunki i 
kaes. są w porządku, to nie dziwneg»* . 
Komar ich nie prowadził, ani nie miał ^ . ’ 
Ołów od kasy, lecz mimo to wynikły ja' 
kieś „zaległości których wysokość licze­
bna dotąd nawet dokładnie nie jest skon­
statowaną, bo coraz to nowrsze wył^ż^ na 
jaw sprzeniewierzenia, oprócz czysto pry­
watnych oszustw, w skutek których wiel-

zuicka. „  ,
Dziennik nie pójdne w ślady za prze­

kładem świętoszków krakowskich i ich po­
pleczników. Za czyn osobisty odpbwiadają 
tylko osoby, ale też pow in ę  ato nie od­
powiadać. Ogłoszono krajowi, tak blit-ko in 
terasowanemu instytucją na wzajemności 
obywatelskiej opartą, że „zaległości*1 zostaly 
hiootecznie ubezpieczone. Otóż dowiadujemy 
si-, że wioska Ostrów, będąca własnpscią 
sprzeniewiercy, już przedtem jest obdłuźoną 
do podwójnej wartości swojej. Ubezpieeze 
nie tedy jest złudna Bardzo słusznie wczo­
rajsza interpelacja, umieszczona w Dzien­
niku, wyłuszcza wszystkie wątpliwości tego 
zdarzenia krakowskiego, a my nie -niżemy 
się wstrzymać od uwagi, że zachodzi na­
gląca potrzeba, aby ogół członków wglą 
dnął w ten system nepotyzmu, k w y  pa 
nuje w organizacji Towarzystwa, i postarał 
się o jego usunięcie. Mnóstwo ludzi zdol­
nych tuła się bez chleba, a uherbowani 
utraejusze i próżniaki, nie umiejący często­
kroć nawet ani pisió ani czytać, znajdują 
tam przytułek i rentowne posady bez odO- 
wiązku rzeczywistego pracowania.

Głos p* sła Grocholskiego
(d. 12. bru.. w delegacjach Wspólnych).

W ysoka del«ijacj& zbeb^e pozwolić m i, ze 
kilku słowy umotywuję nagz w tej sprawie Bpo-

sób g rosowaiia, a wy-;oki rząd zechce nie wziąć 
mi za złe, że zniewolony okolicznościami udam 
aię na polj pMityki zayr-inic™ej- Ozionkowie 
delegacji Wijg arskiej ;;ają sposobność na posie 
dżemach poufnych wyrażać swoje zapatrywania 
i przyjmo yaó wyjaśnienia rządu; w naszej zaś 
delegacji kto nie ma szczęścia zasiadać w korni- 
cji budżetowej, nje ma .̂'Ł sposobu do wykony- 
wam a takiego prawa. Z pomiędzy posłów g«li- 
gjskich zaś nikogo nie wybrane do tej komisji. 
Przypuszczam, że wyższe względy mądrości sta­
nu wykluczyły w tjm rokJ Folakow z komisji; 
ale oto przyczyną, dla której tn m ozę ndaó się 
na pole polityki zagranicznej.

-delegaci galic.yjSCy jpw?ze głosowali za te- 
mi ?'ydaik»mi, kt)rc w ich mnicmarnu oyiy nic- 
zbędne do utrzymania annji w mysi ustawy o 
sile zbrojnej z r. 1868 v orężnem pogotowiu, 
bo przewidj wali niebezpieczróstwa, na które 
monarchja już ły skutek położe-ia swego jest 
narażona; bo chcieli, aby w chwili jak obecna, 
głos i wol» monarehji znalazły poszanowanie. 
Nie potrzeba przyrzeczenia księgi czerwonej, aby 
pojąć, jakie rebezpieczeństwo zagraża monar- 
chji anstro-węgiersk ej „  chwili obecnej. Na po­
graniczu pań twa sroży się wojna straszliwa, 
Która zagraża dzisiej-zemu stanowi rz czy co do 
równowagi europ-jskiej zupełnem zarh sianiem. 
Prawda, ze rozpoczęio ,ią iod hasłem dąmoćr.i 
podyktowanych wzglądami ludzkości, ale rząd 
nasz - jakkolwiek myśli swe o tern złożył w no­
tach i meTorjałach, zaledwie pewnie nwieizy, 
iżby taki naprawdę był cel tej wojny podjętej. 
Historja poucza nas, juko Moskwa od przeszłego 
wieku ku wszem stronom panowanie swe roz 
szerząc usiłowała i rzeczywiście też rozszerzała 
Używa ku temu wszelakich pozorćw i w środ­
kach bynajmniej nic przebiera. W  tym celu wy­
myślono i wyprowadzano na scenę w czasie naj­
nowszym panslawizm. Panslawizm nie jest ce­
lem rządu moskiewskiego, ale jest potężnym i 
pożądanym srodkem ku utorowaniu dróg rządo­
wi moskiewskiemu. dróg na którjchby Moskwa 
mogła mnożyć swą pot.go, rozszerzać swe pan o 
w tn t. Działalność propagandy panslawistyciinej 
znana niestety także w taszej monarehji. Ta 
działalność— jakkolwiekby tem® zsprzeccał rząu 
moskiewski — dzieje się jednak pod patronatem 
decydujących sfer moskiewskich. Po ostątmem 
przemówienia w Moskwie moze J*z nl0 ' 
gać wątpliwości.

Naprzeciw Turcji Moskwa ciągle i bez u- 
Stanku usiłowała rozs/ertać swą potęgę krok za 
krokiem, iteformy, które praguie zapiowa-izic i 
ludzkość — są podobno jedyndu* wojny pobudkami, 
bo rząd moskiewski atzzymuje, ze Moskwa nie 
myśli o zdobyczach- Tym zapewnieniom nieła­
two uwierzy—by nie użyc wyrazu losadn-ejsze 
go — kto uwzględni sposób postępowania 
skwy w krajach polskich ttząd moskiewski chce, 
żeby w prowincjach słowiańsko-tureckim pano­
wała swoboda sumienni a w ^ osri<1 wei, według d o ce n tó w  urzędowych udzielo- 
nyeL parlamentowi a-igielskiemu, ludność ui-ze 
ściafflka katolicka, Goztaje prześladowana w 
sposób tóregu nie nazwę po imiemi, l o_ w mo­
ich ustach mozeby tn # #  ,S1? - O T , ®  
caniem codejrzeń W  pro -m ijach ^łow.ai.ko- 
lurockich żąda Moskwa ustanowicnu guberna 
10,-6w jednej z ludnością narodowości i napro­
wadź nia administracji autonomicznej , w zie­
miach polskich poa swojem pauowemem sami 
tyli o Miskale z malemi wyjątkam? aą sędziami 
i nrzędnikam1; język moskiewski, naprow tdzony

wh;■

także ochota narzucenia go kościołowi; cc wię­
cej — rzecz zaprawdę trudna do uwierzenia — 
w tak zwanych „gubcrnjach zachodnich14, t j. u 
ziemiacn nolsKicn, dokument prywatny w języku 
pulskim jest nieważny! fŁąąd mobkiewski użala 
sięv że w słowiańskich prowincjach Turcji chrze- 
ścianom nic wolno Dyć posiadaczami gruntów 
chociaż ten stosunek pewnie zmienił s'ę teraz 
przez Konstytucję; ale w „guberniach zacho- 
dnich“ ¥oskwj katolikowi po dziś dzień nie wol­
no kupować dóbr, chyba że wyjątkowo nzysKf 
pozwolenie cara, które jednak bardzo wyjątko­
wym tylke sposobem bywa udzielane. Zwolnijcie 
mię panowie od aalszego wy nudu.

Com tn powiedziat, powiedziałem aa to tyl­
ko. aby dowieść, że celem podjętej wojny nie 
może oyć nic innego jak rozszerzenie panowania 
móskiewsKiego, czy to przez bezpośrednią ane- 
ksję czy przez utworzenie księstw na pół u 
dzielnych, któreby nie były niczem innem. jak 
moskicwskiemi kiajami leneiczemi. Jakkolwiek- 
bądź, dzisiejszy stan rzeczy cc dc równowagi 
europejskiej doznałby ztąd szwanku niemałego 
nad czem wiaśnie naszej monarcnji najżywiej wy- 
*adłoby ubolewać. To niebezpieczeństwo jest a 
nikt mu me zaprzeczy.

Ale niech nikt ntie sądzi, iżbym pragnął po- 
pchnąć monarchję do wojny. Pominąwczy bo 
wiem niezmierną niedoię i cierpienia bęaąoe na­
stępstwem wszelakiej wojny, nie śmiałbym po 
pychać monarehji do wojay już dlatego, że nie 
mam jasnego pcgiądr na stosunek naszej monar 
chji do iniiyuh mocarstw, a wszakże tylko ten 
moment byłby decydującym. Może nam księga 
czerwona rzecz tę wyjaśni, może dowiemy się z 
niej czegośkolwiei o naUrze sojuszu trój cesar­
skiego, który podobno jest ożią naszej polityki 
zagranicznej; może dowiemy się z niej, jakio z 
tego sojuszu trójcesarskiego wypływają dla mo- 
narchji korzyści. Nie wtajemniczeń w te sprawy, 
nie zdolnismy pojąć, jakie by korzyści da wuć mógł 
mouarchji naszej związek, w którym jedou z 
związkowych, według wyrażeni? użytego w sej­
mie przez prezesa ministrów węgierskich — je­
śli dzienniki należycie oddają słowa iego — 
wDrew zapatrywaniu drugich związkowych roz­
począł wojnę, która dia naszej monarcnji jest na­
der niebezpieczna; jakieby korzyści dawać mógł 
monarchii naszjl zwiątek, btóiy, mimo że wbrew 
zapisywaniu drugich związkowych jeden z nich 
rozpoczął wojnę, istnieć nie pszestak który na­
wet w czasie najnowszym nm przyczynił się nam 
do uzyskania pożądań, go troktatu handlowego. 
I oto* nasuwa się ztąd obawa, że związek ten 
nie odpowiada naszemu interesowi, że owszem 
krępuje nas tylko w swobodnej Akcji, i że zwią 
zek ten, przeszkadzając innym mocarstwom en 
ropejskim brać ndział w rozwiązaniu zagadnień 
europejikich, lib  przynajmniej r.nwąjąc je na 
bok, wychodzi nam raczej n. krzywdę, aniżeli 
na korzyść.

Com tu powiedział, L.e ma jednak byó za­
rzutem dla naszego sterówuictwa spraw zagi.- 
nicznych Pragnę atoli, aby zapowiedziana księga 
czerwona vsunęta tę obawę. Ale, jak się rzekło, 
wojny doradzać nie myślę; wyznaję owszem, ie 
to może zasługa naszego ministerstwa spraw za­
granicznych iż dotychczas oszczędzono nam woj­
ny, co do której zeszłej jesienii powszechuK była 
obawa, że będziemy w nią woiągnieni. Ale wy­
znaję też, iż trudno m. opędzić się ubawie, że 
ostatecznie wojny umknąć nie zdowmy. Nie bę­
dzie może innego sposobu na zadośćuczynienie 
interesom monarehji auśtro-węgierskiej. Nie my­
ślę interpelować o to rzj iu, Ledyby ‘uteresa 
monarehji w jego przekonaniu tak były narażone

na szwank, iżby obrona ich wymagała czynnego 
wystąpienia. Pojmuję, że podobnych wyjeśnień 
nie można dawać przedwcześnie; ale śairm w y­
nurzyć n i'emanie, że zdobycie którf jkolwK*k 
części państwa tureckiego, chociażby samo w so­
bie byio korzystne, me przy«rrćc łoby bynajmniej 
równowag: europejskiej na korzyść iiitere n- 
strjackieh; byłoby to więc sprzedać swe prawa 
za m*snę soczewicy, jn asza Tłunarchja powinnaby 
w taLim razie zdążać do utworzeni*, takich s‘o- 
snuków, któreby stanowczo zahamowały roz«7e- 
rztnie zakresu potęgi rossyjakiej i któreby raz 
nu .vwcze pozbawił j tę potęgę cnaraktern tsta- 
w i«»e j groźby wobec moLd,rctji aus^ro-węgier- 
rtiej. Gdyby tegc nie osiągnięto, wtedy, paoowie, 
bylibyśmy blincy niebezpieczeństwa, żbmonaichja 
uusti u-węgiersks nie staiaby już w jwnętrz ią siłą 
swą i potęgą, ule stała' y już swojem prawem 
Bytu, me cwojem powołai iem dzi»jowetr lecz 
może tylko łaską sąsiadów. Adv temu ii« mo- 
znoH,i . ile w naszyci, siłach zapobiedz ja 
i rodacy moi głosować będziemy proieKto- 
waL/m kredytem, który głównie r"z^’.nL’ zonv 
na armję. J

Przegląd polityczny.
Z i listów stambulskich dowiaduj? m 7 się że 

d;..'8 3. b. wielki wezyr Edhem pasza podał się 
do nymisni i że sułtan przyjął takowa po ne- 
Waem wahaniu Jako następców Euhema 
wymienia’”, bafyeta i Sadyba pasiow. Ponieważ 
j-.auak wpływ M„nmuda Damata paszy j-sf zna 
w* wszechpotężnym, więc mianowanie a.wego 
w Wdij i „ nap' tyka trudności, ponieważ trudno 
zualeco pomiędzy tureckim* dygnitarzami człć 
wieka, któryby wśród obecnych okolic*noóci zgo- 
dm ^siębyc powolnem narzędziem intryg pałaoo-

Drog% pośrednią Porta dowiedziała s ę, że 
oskiewskie wymi gania w razie rozpoczęcia u- 

si&aow pokojowych byłyby i*aslęp»iące: Zupeł­
na niezawisłość Pnmnuji i Serbj' i autonomiczna 
administracja Lioann, Bosnii i Hercogowiny, po- 
lity- ~ua autonoiEja Bulgarji c zagranicznym księ­
ciem na czeie, wolny przepływ p*zez cieśniny i 
ods ąpienie tureckie; doty pmceiaej jako wyaa- 
gioduenie koszu,w wojennych; oprócz tego od­
stąpienie teryiorjum w Azii.
. . ^ l ule, jak pisze jeden korespondent, 
Ibtnięje stronnictwo pokojowe, którego a łó -nymi 
eprezentautan*i są paszowie: Satvet, Sadik. Na- 

mĄ i wszechwładny Mahiuad Damat. Ten - *.*- 
tm zwłaszcza od ezasu, jak strategiczne ego 
plany tok nędznie upadły, i turecka armj a i*ad- 
jtuaajska zmnszoaa jest do odwrotu, nagle a- 
brał bardzo pokojowego usposobienia, Stronni- 
ctwo to chce, gdy Moska*e Ouanują przeiścia 
bałkańskie, poczynić bezpośrednie kroki ku ca­
rowi Aleksandrów-

Jak kaduiieniuśmy wyżej, dymisja Eihema 
paszy przyjętą zostaia przez sułtan» 3 b m • 
w skutek jednak rokowsń między Eihemcm a 
pałacem w dwu b. m. wielki wezyr cofnął 
swoją j Jiisjł.; uproszone g«, by pozosPał w i

nego nauią:ama r.koirań; £  Z i S S  
mcskiewskich nic oczekują tafcie o kroku r / '  
wmeż siery muoKiowskie me oczekuj, do podo'- 
bne, nedjacji Inicjatywy od żadnego-inhego Z  
Cjm twaJdj* Jtdyne do toga skłonne moclrstSio

z olani W
Z początkiem roku bieżącego zamierzyła 

była redakcja „Tygodnia14 urządzić obchód jubi- 
leibsowy na cześó najznakomitszego polskiego 
ekonomisty i patrjoty p. Józefa Supihskiego. Za­
wiązał się ku temu komitet i postanowił na 
dzień 3. maja urządzić ucztę- Okoliczność, że 
Właśnie pod ten czas dom p. Supińskiego był w 
ciężkiej żałobie po utracie synowej, a dalej, że 
jubilat oświadczył, że z zasady przeciwnym jest 
ucztom, i nie rad brać w nich udziału, okoli­
czności te spowodowały, że zaniechano zamiarn. 
"Wtedy p. Biotnicki podał projekt, by podjąć 
trzecie wydanie pism Sipińskiego, gdyż drugie 
iupełnie jest wyczerp anem; myśl ta trafia do 
przekonania wielu członków komitetu, atoli p > 
rozpatrzeniu się biiższeip puekonano się, że ani 
zamarzyć o t«m nie można było, by pośród za* 
Bcżnych obywateli zebrać Przeszło 2000 złr. na 
dzieło treści tak ioało popularnej u naszych zie­
mian. Komitet zniechęcony tern niepowodzeniem, 
odtcąpił od myśli swojej. W  miejBce tegoż na 
wniosek p. l»ziędzielewi .a zawiązał się komitet 
prawników pod przewodnictwem b. radcy sądu 
abel. p. Klemensiewicza. Komitet ten wydał 
odezwę do podpisywania adr*sn dla jubilata, 
k w a  chętny znalazła odgłos- Wtedy to p. dr. 
Małecki — z dawniejszego komitetu — korzy­
stając z tej zręczności, że sprawa jubileuszowa 
na nowo poruszoną została, wniósł w radzie 
miejskiej nadanie p. S. honorowego obywatel­
stwa miaf ca Lwowa. Ściśle rzecz biorąc SOletni 
jubilensz p. 8. wypadał właściwie w roku 1875, 
albowiem pierwszym drukowanym utworem Su 
pińskiego była elegia wierszem j rzez niego wy­
powiedziana w imieniu akademików warszaw­
skich na pogrzebie Staszica w r. 1825. Taka 
jest geuezis juDileuszi Supińskiego, którą w li 
stopadzie przez dni kilka uroczyście obchodził.

Zdawało się, że szereg owacyj na cześć ju­
bilata zakonczy, jak zspewiedzi&nem byio, d. 28. 
bstop. aomitet prawników doręczeniem adresi 
od siebie, mieszczącym przeszło 3000 podpisów

1 zpbranych W c* tym kr jjn. Wtem jeszcze w uniach 
S S T i  30go przyjmował jubilat deputocje i adfei 
&  nó 180 drukarzy od redakeji „Gazety .aro 
d b X i“ i Dennika Boiskiego;, ua si ra/y ognio- 

-1 * !_łPZei i »d weteranów r r. 1830.
Tli^tacie i adres  ̂ akad®^i umiejętności 

korporacje profesorów wydziału
w Krakowie, . uniwersytetu JagJelońp raw« i-administraJJ tetH ( Towa
1 kiego t senatu *n „„paro. dyplom honorowy oby-
rzystwa ped>igogic^Yw0WSkiej, adres byłych ko 
watelśtwa od gm!1*y . prześlicznym medalio
lęgów kasy oszczednosu w& rękoąziPinioze

—  .jwbGata.̂  — 'J ikopol»n Górnoszlązaków, 
.Gwiazda," Adres Wiej aczonvch i uczą- 

listy i telegramy od r0' p  hr- Oieszknwskieo-o t

Poznania i akademików * Wropln^i8)

nem

1 sty i telegramy od ro«w Cieszkowskiego z 
cych się; jau np. Augusta t j | i ,  Towarzy- 
Poznania i akademików * Dzielnika.
stwa przyjaciół nauk Pozn „"Liowych i rolni- 
ToznanskiMĄ towarzystw 0d redak-
czycb Prus i księstwa roźbanskjegw - skła. 
cji Niwy i Warszawy, niemniej o iwyższe 
dane hołdy przez udzi zajmująeyoŁ "^ zież ar, 
stanowisko w społeczeństwie naszem, . ^ jata 
tyknły w pismach n»*kowy"h na czes ^  ladj 
wszystkie te i iane objawy dowiomyj donj0. 
myślący i kjai szczerze miłujący, u* 0 cze-ó
slość prac Supińskiego. Była to ni J .  boj.
oddfna jego zosłudze, ale zarazem żi jer0 0(j 
dn nauce tak zbawiennej, a ■ naS Tibileusz 
Sipińskiego początek swój biorący- 
ten podniósł duch* weterana naszego _  Ł0 
nie nieszczęsue kalectwo, utrata v Bzaa
te wszechstronne i tak zaszczytu®,° 7 ‘  „ tpm
nia, stałyby dlań bodźcem do dals* .),
śmielszej pracy, do tern śmielszei, P?^. _  ’ i,.ft
mając zaszczyt oddawna znać osobiści  ̂ ^
śmielszej pracy, do tern śmielszej, po 
mając zaszczyt oddawna znać osobi 
szanownego p. Supińskiego, wiem, ze f az ? p 
cę swoją puszczał w świat z n ®m. • „ja.
ażali będzie dosó dobrą; sk ro m n o ść  ta J 5  
udana wydała właśnie r e z u l t a t  w y trawnej p!

Cieszyć się powinniśmy mewy®0 '  “ie 
zwrotem w uznania ważności nauk ?1 'd “cznyeh 
ze strony świata myślącego. Wielu ju* “ zis zra- 
komitych nisarzów na polu ekonomiki nie waha 
się w pismach swoich publicznie nazywać fc»n- 
pinakiego mistrzem swoim i iść po drodze przez 
niego wytkniętej; po drodze wytkniętej powia­
dam, bo książki jego nie wyczerpały tej nauki,

jak to był =obia założył. Szanowny J«bilat aa' 
Pisań szy swoją „ S ^ łę  polską g.^podanstwa 
sp.decznego* i nie Drzewidując ongi ze go flog 
nawidzi ślepotą zapowiedział n an . że w dal­
szych pracach rozWiiie teorje swoje w prakty­
cznym ustroju, lecz mu to już me było dozwo 
łonem Jeżeli zważymy, jak gorącą synowską 
miłością ojczyzny tchnie każdy ustęp prar jegu- 
to łatwo wyobrazić sobie możemy, co by nam ta 
miluśó jego dała była w części p r a k t y c z n e j  
zastósowanej do potrieD, położenia i itosun* 
kraju naszego! Z  dopuszczenia Opatrzności spa­
dają na naizą ojczyznę różne ciężkie ck »sy, do 
nich niech wliczę i kalectwo ślepoty, które tu 
we Lwowie^dotkuęto aa szkodę na*zą Szajuochę, 
Pola i Supińskiego, pisarzów ti zecr różnych za 
pełn e zawodów a pr^ytem najserdeczniejszych 
osobistych przyjaciół Przy tej sposobności du- 
dam nawiasowo, że serdeczne pobycie trzech 
wzmi nkowanych mężów i innych jeszcze Ląjró 
żnorodniejszych zawodów, kłórzy się stykali ze 
sobą. wydało ten renultat, ż® każdy z n.cn u 
z nawal łącznośo wszystkich nauk ze łobą, ze ko­
rzystał z każdej, a nie stawał się jednostronnym 
wyrobnikiem swojego wyłączcie materałn. Z ? 
zboczenia tego, które może się przydać młod­
szym pisarzom za Pokazówkę, wracając do S i­
pińskiego, dotknę strony ujemnej w p..wodzeru 
jego. Owoz pisarz nasz pracował litera iko w wa­
runkach najniekorzystniejazych w swiecie. I 
tan, jakliolwick absolwowany jurysta- zdoliy z 
tatary i oczyiany za młodu, przepędzi! lata 
emigracyjne na ciągłej a ciężkiej pr<cy dla u- 
utrzymania życia sobie i rodzinie swojej; pod 
ten czas nie miał czasu ani sposobności kształ­
cenia się, ledwo mu starczyło by przyswoić »o 
bie wiadomości przjdatne do zarobkn, a tak 
niezgodne z jego usposobieniem, jakoto rachun­
kowość knpiecką i mechanikę- Powróciwszy do 
krain, a nie mogąc znaleśó utrzymania, zrujno­
wał si« materialnie, uległ kilkakrotnym ciężkim 
chorobom, bliższym śm"erci niż wyzdrowienia i już 
był postanowił wracać do Eranoji, dokąd go 
wzywała fabryka sukien w Siresne pod Pary­
żem, aż wreszcie dostał się za wpływem ks. Sa­
piehy do kasy oszczędności n& niezbyt intratną 
posadę ale już pewną, o ile rzeczy ludzkie pe- 
wnemi byó mogą, atoli skutki lat poprzednich

ciągnęły się jeszcze przez cz»i długi. Nastę­
pnie rok 1848 wciągnął ge w publicystykę, tu 
dopiero zetkną! się z Bielowskim, Eayskiw K o­
reckim, Piłatem, Arzecznnowiozem. Iłob. zańckim, 
Szajnochą i innymi' czynnymi putrjotomi. Po w- 
padku k.»nst>tucji, a nas « i u  reakcji stosunki 
zawiązate nie ustały. Supu ski i*cząc podów­
czas jnż 46 a , wieku, jął się icpiero nauk z 
sil nem przedsięwzięciem służenia krajowi na polu 
pracy orgaiicznei. Dlngoletu: pobyt w obczy- 
żuie. dał mu jako myślącemu badaczowi sposo­
bność poznania w czem leży potęga i dobry byt 
narodów a miłując ojczyznę zapragnął przyczy­
nić się do oświecenia rodaków w kierunku eko­
nomicznym. Tak jest, dopiero w 46 roku ży­
wota swojego, Supiński został studentem i to 
studentem tak pilnym jak mało który co ma 
składać rygorozu. Zaczął najprzód od histo- 
iji, przeszedł do prawa i administracji, czytywał 
przyrodników, a skończył na studjoy anir pisa 
rzćw ekonomicznych. Widzimy z tego, że tylko 
snm;“una praca rodzi rezultaty cenne. Leci. i tu 
Sap. miał do przezwyciężenia trudności niepo­
ślednie: biblioteLi nasze podówczas nie zaopa­
trywały się w dzieła treści ekonomicznej, Indzie 

rywatni mało nawet wiedzieli o istmemu nauki 
ttóraby od „ekonomów* wyjść mogła ■ ram 
oczywiścio, na kupowanie drogich książek zdo- 
jywać się nie mógł. Pracując na chiet powsze­
dni, stndjując to  t y lk o  co mógł dostać, nani 
sał wreszcie drieła swoje, aż tn nowa trudność 
Nikt nie chce arukowao vtej nieużyteczny pi­
saniny" jak mawiano. Listy za listami lo mo- 
żnyob panów i  prośbą o nakład z u p e ł n i e  r z- 
i n t e r e s o w n y ,  grzęzły w  ich koszach nuwel 
bez odpowiedzi. Podówczas rozp»u5! Sud rani- 
ożyła z kresem wytrzymałości ludzkiej, wtem 
zjawił się i  mego nakładca w osobie mezun« 
żnegŁ księgarza p. K. Jabłońskiego. Jeżeli na, 
rod pi zy obchodzie jubileuszowym Sipińskiego 
okazuje mu wdzięczność za prace jego, to część 
tej wdzięczności powinna być ud’ .ałe® także 
panu Jabłońskiemu, bo gdyDjnieou, te „Szkoły 
i?oLkiej gospodarstwa Lpolecznego44 uie mieli­
byśmy nigdy! Atoli i t.u na sen początek bo 
leśny cios spotkał Sup., albowiem pojawiły się 
we Lwowie, Krakowie i ^aiai iwie sprawozda­
nia z gruntu potępiające dzieło jego, uie dopa-

Ltiując byle jednej myśli zdrowej i uczciwei 
zodua me nkarAs się k -r /L a  s p r a S w  
pćamej dopiero aaczęiy wychodzić hfytykf rado’ 
nąlne. I  me dziw h m ,  z p io rn n S  wystopm:
?akritl!’ i v » u  ^4-’lni !  -0Z1.pl° P zekartkow^” ss7. 
5 Ł >  ^  -l* “ lekt®  reden^enci .[awierfee pła.m Zanim drudzy rozważnie wy. 
stąpili, upłynęło czasu nieco, bo ci i- is-eli Sud 
wystudjowac nim sąd o nim wydać W zyW łn 
Wtedy dopiero, jak mówią, getocznie wstanił 
dach w Supińskiego, troskliwie k ry  h/ki ( -Se­
ra!, i z każdej przyjął w pokorze właśdwei lu­
dziom rzetelnie wykształconym słuszne i-h U k -  
gi, korzystając z tychżS w druhem wy lanin i 
^egzemplarzu przygotowanym do trzeciesro -  
jeżeli kiedy przyjdzie do skutku.
łom cl^ ko) jkk wyżej wspomnia­
łem po nocach pracując i tyle przebywszy utra­
pień wszelkiego rodzaju, zachorował na niemoc 
nerwową , a wreszcie uciemnial i dzieła swojego 
uie i kończył. Od tej pory minęło lat 12. Iluż 
t) Crtinemi pracam* 'byłby uae przez ten izas 
Suplńsjri obdarzył, gdyby nie jego kal-:ci"o! 
A  i tu jeszcze brak środków materjainyeh do 
zastąpienia oczów swoich oczami zielnego lekio- 
ra-współpracownika pozbawił niejednej pracy n- 
lotuej, lub artykułu tazetowego,

Snpinskiegc koledzy ze szkół jaszcza, towa­
rzysze tułartwa, tndzież przyjaciele dzisiejsi pr >y- 
znają mu niezachwianą nieskazitelność duszy, 
miłość ojczyzny bez granic, wielLą moc chara 
ktern i zdolności niepospolite. Człowiek?, o ti- 
fcek zdolność:ach nie umiano znaleźć: n.e rpro 
wadź nr go do t,ęjmu , nie umieszczono w radzie 
miejskiej, nk zaproszono do rady szkolnej, a na­
wet nie zrobiono c z ) o r 1 i e m t o w a r z y ­
s t w a  a g r o n o m i c z n e g o !  Śmiało rzec 
mogę, ze di nga _ p< łowa jestestwa Supińskiego 
zm *rmala, a nią jest jego żywe słowo pełne 
werwy i loiki, które nigdzie po rohu 184! sły­
szeć się nie dało.

Oto ujemna sirona z życia naszego myśli­
ciela i patrjoty. Określenie tejże szłe mi głó­
wnie Sr ninitjszem piśmie okolicznościowem by 
przez to podnieść zasługę tych , którzy zebrali 
podj ijy nasze na honor dia, nas, a na pociechę 
L.. inźonego , a zuękanegc 75 - letniego starca. 
W e Lwowie 1, grudnia i877, J. W. ,



2 DZIENNIK POLSKI.

Hia będzie mogło odosobnione chwycić się tej tierzjó na Zieloną &orę w kierunku południ,,- dachu uataw ktoio co do wydatków wspólnych ' * Upadek Plewny wywołał znów szereg opustu i taaowy przez lat kilka odciągała nasa uid-
 . j : . . : :  m n i  1 na Hnnaoiii nr V inr«łib* nAłn-v>nirinn ordziA n r i t id ł  lin skutku “  ł dcm ^nstiacyj ołOWiańsklCh Od Z ia flZ eb il aż do "v " ■mediacji. w yr i na Opanczi w kiernnku północnym, gdzie przyjdą do skutku.

vS’  Stambule ania ld grudni i  sun sułtan stali Rumuni. Główna kolnmna jako też kołu- j Z  powyższym wnioskiem komisji pozostają
zagaił sesję parlamentu w DJmab-gcze, w obe- maa północą.., z taaą wściekłością uderzyły, że | w styczności uuucja delegacji węgierskiej, z kto- 
cuości wszystkich dygnitarzy tureckich i wszy- tak samo jak Rumuni pod Opanczi, Moskwa fiie rych pierwsze zawiera projekt rządowy Aiezmien- 
stkich dyplomatów. Pierwszy sekretarz sułtana wytrzymała uderzenia i Turcy wpadli juz byli nie pizyjgty przez delegację węgiorsaą na po- 
idozytał iowę tronową. Mowa ta wyraia i na- nawet do u  dut moskiewskich, Fc* w tejże chwili/ siedzeniu w dniu 9 b. m., diugie zaś zawiera 
dal wytrwanie w przeprowadzeniu reiorm co do gdy tak ai^powoiiilo Osmanowi, iego kolumna po-1 rezolucję na^tgpującą:
rówucici wszjstkich poddanych, i wzywa tako- ład n iow a ,u d erz y ła  Dyła na Zieloną Górę. zo- „Wzywa się mmi terstwo wspólne, aby z ro­
wy, h do dalszej ofiarności dla obrony kram — stała przez Skobdewfi odpam, tak, że bataljcn łało obie delegacje na początku roku przyszłego 
Dzienniki tureckie donosząc o upadku Plewny, Skobelewa razem z ufającymi się Turkami wpa- tak wcześnie, by przed a PJ "W3m pr„wizorjum 
przemiw aią za daDzem prowadzeniem wojny “ż 1 dły do Plewny i wraz Otman sięznalauł wzię 'budżetowego mogły załatw.o swoje zadanie." 
do upŁ-Iłego. ! ty we dwa ognie. To spowodowało jego zgubę,) Co do piarws-ego nunejumkomisia bndżeto-

Wszystkie węg.oinkie dzienniki zastanawia- Otoczony ue wszech stron i ranny, pomimo c u iw a  delegacji aastr,ackiei nie aa c<J nadmienić; 
ją się nad upadkiem Plewny. Lloyd aądzi ib w lów energji, musiai S’ę poda«c% I co do drugiego atoli zauwaza, ze zawali  w
skutok tego Miskie zawarcie pokoju możliwem; „Bataljony tureckie, które szturmowały; mem rezolucja jest bez podstawy, tu polega na 
się stało. Hon mówi: Wkrótce zapewne rozpo- Górny Metropol, zadały okropsą klęskę trzem przypuszczeniu o odroczeriu delegacyj, 0 I r d  
czuą się rokowan.a pokojowe.; monarchja ua_za! moukiewsk m pałkom greaaajerów , co tum o*c zgoła nie wiadomo: Komisja wnosi przeto • 
żąda reformy, ale nie podziała Tuicji. NapL i broniły redut, i zaledwie artylerji rumuńskiej, powziąć tylko to nincja do wiadomości, 
mniema, że naasredł już czas dla interwencji któ a wzięła w bok te bataljony, udało się kar W aysausji ogólnoj nad projektem o pn.wi- 
europejskiej; dyplomacja całą swą powagę zupel - taczami wyczyśc ó moskiewskie reduty z tureckie- zorjum tu lżotowem zibiera głos dci. irrochonki, 
nie straci, jeżeli i po upadku Plewny nie zdoła go żołnierza. Ci, co atakowali Rumunów pod który podajemy powyżej
doprowadzić do zawarcia pokoju. EHenOr twifti- 
dzi, że zapobiedz dalszemu rozlewowi krwi jest 
obowiązkiem dyplomacji: łatwo jej nędzie swe 
do zgody zachęcające ałowo wypowiedzieć w taki 
sposób, by nie obrazić stron wojującymi Nowy 
Pester Juomal za6 sądzi, że truuno wyda teraz 
sąd o dyplomatycznych skutkach upadki Plewny; 
wszyciko zależy od tego; czy trojc»sarskie przy­
mierze uważa Turcję za doorateozuio przygnę 
bioną

G dos  oświadcza , iż należałoby zai zució 
kombinacje, któreby wywołać mogły przystąpie­
nie Serbji do wojny. To oświadczenie, zwróciło 
na siebia powtuochną uwagę, i tłumaczą je roz 
maicie

— A ngiftii ki dziennik Ecuno~\ist poczytuje 
militarne połączenie Indyj z A uglją -a narażone 
z powoau obecnej polityki rządu, i podaje temu 
ostatniemu trzy drogi do wyboru w obecnem 
wsckodniem przbsilenii: Najprzód albo niech 
w ostatniej godzinie cofnie wszystko co iotąd 
powiedział i zawrze z Turcją zaczepno-odporne 
przymierze. Byioby to postępowanie najrozsą­
dniejsze, ale zarazem, wediug twszego zdania, nie 
polityczne. Powtóre, albo mech lord M o  Kas­
sel powie Bismarkowi: Aiglja. ma ważny inte­
res w rozwiązaniu kwestji wschodniej, a ponie­
waż leży to więcej w interesie Niemiec amżdi 
jakiegokolwiek innego państwa, ażeby zamierza 
no rozwiązanie było trwałem, o iie trwałość mo 
żebną jest w polityce, więc inteiesem jest Nie 
miee, ażeby rozwiązanie to zadawaliroło rozsą­
dne żądani* Auglji. Dla otrzyi linia togo zado 
wolenia, jesteśmy gotowi zasiąść do rady z ia 
uerai wjelkiemi państwami i uczynzo co tylko 
można dla osiągnięcia rozwiązania zgadza,ącego 
się z ich i naazenu poglądami. Tajcie postępo­
wanie byłoby rozsądnem i zarazem polityczaeoi 
Po trzecie uakonieo: rząd może nic nie robić. 
Takie postępowania nie będzie ul. rozsądnem, 
ani politycznem, ale na nie»zcz$joie zdaje się 
być właśnie tern, na które rząd jej królewskiej 
moeci teraz zdecydował się.

Z  Paryża donoszą 13. grudnia: Minisler- 
juni Dufaure ukonstytuowane. Jutro nastąpi o- 
gloszenie w dzienniku urzędowym. Skład jego 
■est następujący : Dufaure prezy deat i minister 
sprawiedliwości, Marcerc spraw wewnętrznych, 
Waddington spraw zagranicznych, Bardo«x o 
świecenia, Borel wojny, Pothuai marynarki, t> ty 
finansów, Teisserenc handlu, Freycinet, robót pu 
t  licznych.

" W o j n a .
Kapitulacja Plewny.

Niemieckie gazety podają następujące szcze 
góły o kapitalacji Plewny:

, Wiadomość o podlaniu się Osmana zastała 
cara we wsi Tuszeiicy leśnej na południu-wschod 
Plewuy. Pierwszym, który ią pizyniósł, był pe­
wien oficer od ułanów. — Plewna u nóg waszej 
carskiej mości! — zaraportowal z zapałem. — 
Lecz wojna s,ę jeszcze nie skończyła 1— car od­
rzekł, poezsm wsiadł na konia i pojechał do 
wojska, gdzie naprzód ucałował księcia Karola 
rumuńskiego, mówiąc mu .Kochany siostrze­
niec!* Poczem uoałowił Todtlebena, potem szefa 
sztabu Imerytj ńskiego, potem jenerała Gałe­
ckiego II.. dowódzcę korpusu grenadjerów itd 
„Wasza w tern zasługa, te Pltwna upadła, mó­
wił car całując, a szczególnie tw«j^, kochany 
mój Edwardz.e Iwanowiczu (To ltlebenj.“

„Osman Ciężko) r a m y ; knla srizaska?a mu 
udo 0nne wiadomości powiadają ii ranuy tylko 
w rękę;_przyp. R^d.) Pałasz swój złoiył w ręce 
naczelnika sztabn korpusu grenadjeró^. łlosć 
wziętego niewolnika wynosi 40.000. najwięcej 
nizamów, oprócz 20.000 rannych i chorych, kvó 
rzy również wpadli w ręce moslrewskie. Zdo­
byto 7C.000 karabinów, 24 bateryj polowych i 40 
dział oblężiiczyoh. Do konwojowania wziętj^cb 
do niewoli Tarko w przeznaczono 22 000 żołnie­
rzy. a mianowicie całą 30-tą dywizję pie-hoty, 
6 pułków kozaków i  3000 Rumunów. Pałki mo 
skiewskie wchodzące do Plewny dla tarcia onej 
śpiewali piosnkę Puszkina: „Raz pojechał deli-
basz, pasmatriet’ łagier (obóz) ich i nasz “ — 
Osnan pa(=,za ma byc internowany w Suzdalu, 
pomiędzy Moskwą a Niżnirn leżącym. Dnia te 
goż wieczorem car odwidził rannych męskie 
wskicb i tureckich."

Widoczna przesada w powyższem co do 
wziętego niewoln’ka i trofeów. Przy ominamy, 
że nawet powyższe doniesienie moskiewskie o 
wiele zniżyły ilość przez korespondenta podaną. 
Widocznie korespondentowi w oczach się dwoiło, 
jak widać chociażby z jego obliczenia konwoju, 
Podaje go na 22.000, gdy tymczasem dywizia 
piechoty, 12 bataljonów może n&jwięcej do 9000 
wynosić, 6 pułków kozaków, czyli 24 szwadrony 
po 125 koni, 3000, co dodane do 3000 Ruma 
nów, stanowi nie 22 uOO, jak powiada korespon 
dent, lecz zaledwie 16.000.

„Generał Niepokojczycki, pow:ada dalej 
Morgenpost, już wygotował plan dalszego postę­
powań ia, staranni" obmyślany, według którego 
to planu korpus jenerała Gurki i carewicza tnają 
byó wzmocnione, a w Tyraowie’ ma stanąć ar 
mja środkowa, przyczem jenerał Zimerman w 
Do murzy, liczący 60 000, ma rozpocząć działa­
nia zaczepne."

Według doniesii ó z Bukaresztu do Polit. 
Correspondenz katastrofa odbyła się następujący

O^aiczi, również zdobyli byli trzy reduty; lecz 
gdy Rumunom nadbiegły rezerwy a Skobełew 
tyły już zajął, Turcy zmuszeni byli do złożenia 
broni. Kolumna \& liczyła przed utwą 7.000 z 
wivVi dziaiami; w kilka godzin potem zmui. j- 
szoua o poł wę, defilowała przed, księciem Ka­
rolem- .

Według zdanią Polit, Corrtispondeuz , poita 
całkiem nie słusznie powtórnie odeb ała dowódz­
two Mehemetowi Alen.u. Co mógł hprz^go z.o 
bió j»k uczynił, nie aająe wojska V Liczna nie- 
iirzjj*ciói Porty coraz wzrasta, derbja ma lada 
dzień wypowiudzioó wc jnę, a jak donoszą ł Bu­
karesztu, rząd rumuński postanowił powiększyć 
swą armię.

Słychać mianowicie, że deputowali ze stron­
nictwa urzędowego mają w iZDie wnieść wnio­
sek, ażeby kraj wystawił nową armję i to nie 
mniejszą jak 80.000! Przeciw komu ta armja, 
wolno spytać? Jużciż kie przeciw Turcji, we 
dług niszfgo zdania, leci przeciw Aasrrji, w 
przewidywaniu zawikłań ogóuo-europejskir,li. Au- 
strja hczy ouoio 2 miliony Rumunów, a tmbicja 
owego wi sala tureckiego , sięgL daleko. Domysł 
nasz stwierdza poniekąd ta okoliczuośó, że we­
dług wspomnianego wniosku posłów lumnńskicb, 
armja ta m a  p o z o s t a ć  w k r a j u .

Polit. Corrp. donosi: Wielka część moskie­
wskiej armii plewiieńskiej jest przeznaczona do 
wzmocnienia aimji carewicza podczas gdy draga 
część posunie s;ę drogą, do Sofii prowadzącą 
Annja rnmnuska będzie strzedz brzegów Dau&ju, 
i izolować Wiadyrn

Pr es. 3 podaje telegram z Shtowy 11. gru 
dnia. Na dzień przed Lapitniacją Plewny przy­
był do moski&wskick stanowisk w Pirgos parla­
mentarz z Ruszcznku, i żalił się na bombardo­
wanie w Ruszcznku budynków, mają h chorą­
giew czerwoną półksiężyca. Jenerał Wmnowski 
oświadczył, że nie może uwzględnić tego zażale-

b l 1. Dnach (z Dalmacji) rzekł: Nie byłoby 
zbrodnią, gdybyśmy pochłonęli ’ fcd*ę prowincję 
turecką. vSiUcli.ijcie i słuchajcie!)

D an el: Odezwał się tu gł -^ który 
cdpowiedzieć maszę. Pan Giocholski wypowie­
dział prawdę, i dla tegc zasługuje »a uznanie 
(brawo). Jeśli z drugiej strony powiadają, że 
pansiawizm nie jest niebezpiecznym, i możemy 
śmiało anektować jeduę prowincję, to muszę za 
pizeczyó temu stanowczo: każde bowiem roz­
szerzenie się na wschód jest dla naszego życia 
niebezpieczeństwem groźnem Ja me chcę roz­
szerzenia się Atstrji, ale potężną Austrję Nic

Hr, Andrassy, Który tymczasem wszedł był 
do sali, objawia swoje zdziwienia, że bez poro 
* ■.mierni a z mm rozpoczęto w plenum  debatę
polityczną, jakkolwiek on przed pół godziną o- 
świadczył był w wydziale budżetowym, że gotów 
jest w wydziałach udzielić wszystkich możli­
wych wyjaśnień. W  naszych czasach, gdzie dru 
ty telegraficzne w lot roznoszą każde słowo po 
tym swiecie, jest rzeczą dośo ryzykowną odpo­
wiadać tx abrupto ra tak ważn^ pytania; prosi 
zatem o krótki termin co do odpowiedzi. Jedno 
tylko zauważy w tej chwil1. Słyrzał, że w jego 
nieobecności roztrząsano pro i contra kwestję 
ewentaaliiej aueksji; przypomina on sobie, że 
podczas wojny francnsko-niemiockiej pytano się 
z obawą którą prowincję bęazie to nas koszto­
wało? Od tej chwili czasy widocznie zrcieit ły 
się korzystnie, skoro słyszy tylko zakłopotanie, 
że Austrja mogłJby wyjątkowo zyskać' jedną 
prowincję W  jaki sposob — pytał Andrassy 
dalej — mogłem był niedopuścić do woj«y? Je 
śli dotyczący panowie są zbauia, że powinno się 
by/o wojną przeszkodzić wojnie, to proszę po 
wiedzieć. Pytanie to w niczcm nie jest prejady- 
kowane. Nie jestem tego zapatrywania. Proszę 
tjlko rozstrzygnąć, ja nie ustąpię przed tem 
rozstrzygnięciom, sprowokuję je, co zaś do esoby 
nie dam się przez to odwieść z zajętego stano 
wiska, to jest bronić powagi i interesów mon ar

nia, gdyż według całkiem pewnych doniesień; chji, a zarazem zostawać w przyjaznych rela __  _ r ii_•*____  •      7 innnmiczerwony półksiężyc umieszczono na rządowycn 
baiynkacb, a nawet i na pomieszk aiach pa- 
szów, chociaż one woale nie są szpitalami.

Walka pod Górnym Matropolemi wczoraj 
przed południem miała być uadzwycz« juie krwa 
wą, pomimo ze Moskale przygotowani byli na 
to, iż Osman pasza przebijać się balsie na za 
chód Plewny. Tircy mimo okropnie niszczącego, 
ókoncenłrowa iego karać iowego- ognia bronili 
nię po bohłuersku i z rozpaczą. Całe bateljony, 
wi lżąc konieczność poddania się, poGnkły swe 
karabiny.

Agmce Russa donosi: Mieszkańcy Plewny, 
kiórzy 02 od dawna cierpieli głod i zimno, cncieli 
się poddać i skłonili Osmana paszę do zrobienia 
wycieczki, którą on zresztą sam postanowi! uczy­
nić, kie ly Hilejmanowi paszy me powiędło aię 
przełamu.' linji podwójnej nad Łomem ipodBał- 
kaner*. Jeńcy tureccy płacą swoje potrzeby ru­
piami indyjskiemi z 1876, na których jest po 
piersie królowej Wiktorji.

cjacb z iunemi mocarstwami.
Nie mogę umilknąć, nie poruszywszy pyta- 

Hia, które dziś każdemu patrjome anstrjackiemu 
w sercu płonie a które brzmi: Co słychać w o 
beciej chwili z Serbją? Czy zabronimy jej wmię 
szauia się do vojuy, czy będziemy jej tego wi ęcz 
odradzali, ozy też tylao z lekka upominali ? — 
W tej kwestji radbym bardzo byó uspokojonym, 
(^Oklaski).

Prof. S u e s s  mówi o misji Sumorakcwa, 
który proponował Austrji paroletnią okupację i 
wyraża podziykfc dla tego, kto wówczas tę pro 
pozycję odrzucił. 'Wspomina aai ij o „bezintere­
sownych" słowach cara w Liwadji i o konferen­
cji w Stambule, którą uważa zł coś potworne­
go. Jedyny to wypadek w swoim rodzaju, że w 
stolicy wielkiego państwa tadzono nad tem, jak­
by to pozbawić go najlepszej części jego udziel- 
ności! (Brawo). Nie godzi się wracać do progra 
mu stambulskiego, jeśli się nie pragnie zagiady 
Turcji. A bądź co bądź, nadszedł czas próby i 
oto pikaże się teraz, czy w naszym ministrze 
mamy icęża siły i energji, który zdolny jest za­
stępować interesa Anstro-Węgier, a zarazem 
mdgę dodać, interna cywilizowanej Europy. — 
W  którj m kierunku może on liczi ń na poparcie 
nasze, wypływ a zaaje się jasno z tego wszy­
stkiego, co tu doty cfićzas wypowiedziano. ęBrawo), 
Cbcą^wtiaczaó wjpaństwo nowe rozkladc/e czyn 
mki /brawo!) Mówią zawsze o Laszych intere­
sach, ja zaś zapytam, jakie to właściwie intere 
sa ma łrażde państwo. Są one trojakie: bum ani- 
tamości sprawi-idłiwości i si/y, I  có / więc! Hu- 
manitarniiść nakazywała przeszkodzić tej wojnie 
ęprawda!) Sprawiedliwość i roztropność winne 
były nas pouczyć, byśmy się sprzeciwił, rozbi­
ciu pe.ństra, które z tej przyczyny usnaue zo­
stało za niezdolne do życia, ponieważ konstru­
kcja jego nie jest jednolitą — niestety podobnie

A u s t r i a  i  W ę g r y *

Wiedei 12. grudnia. (2gie posiedzenie dele­
gacji austriackiej.) Prezes hr. T r a u t t m a n s -  
d o r f f  zagaja jwsieazenifc o godz. 11 min. 45, 
poleeaiąc odczytać protokół z posadzenia, pierw­
szego, który zatwierdzono. Naitępnie zawiada­
mia, że uk*nbT,yiuowały się komisje, budżetowa 
pod przewodnictwem del. Herbsta, petycyjna pod 
del. oputern Helferstorfcrtem, weryfikacj na pod 
księciem Janem Furstenbergiem.

Poczem między iunemi pismami odczytano 
■uncia dtdegarji węgierskiej, które podajemy po- 
Bifibj, i kilka petycyj.

Zgromadzenie przystępuje do porządku 
anego.
W  ‘mieniu komisji budżetuwej del S t u r m i rłecz si9 “ a także z Austrią.

Zdaie sprawę z wniesionego przez rząd projektuj ^  ieraz co do interesóv n\szei potęgi. Mo
o _ prow.z-T.mm budżetowem na trzy pierwsze ^  80,jiH pomyśleć, że skutkiem dopuszczenia

1&.78 r* Projekt rząIowy do,łown:e ten ' ^esłusznej wojny, wśród której sprawiedliwość
sam, co wniesiony do delegacji węgier3'sie\ Ko i dostało, guza, po drugiej stronie powstaje pe- 
misja abolewa, i e w skutek ppnego* zwołania wna wdz,ęozn«śó, kró^a podczas pokoju rńogła- 
delegacji me ôozna załatwić” na czas całego; decydująco znaczenie; wówczas uie po
budżetu na 1878 r., i za'ei a projekt rządowy i winwn mi z&jśó żaden błąd rachunkowy, a jeśli 
do prsyię'i»i czrniac zmiany niektóre m-anowi i zajdzie, jeśli przy ia kasowaniu wdzięczności, któ- 
cie w tym duchu, ałiy usunąć wątpliwość, żfc! r% pozyskać sobie muiemalem, pozwalając na 
ty'ko zwyczajne wydatki, i to w wysokości u i wojnę naganną wielce ze względów hunacnitar 
chwalonej na 1877 r. msją być prowizorycznie nJcłL> ten r  trójcesarskiera przymierzu, który 
wypłacane,, "Wniosek komisji jest ttuj następu i wojny prowadził, potem podczas pokoju odpowie 
jący: Jmi stanowczem quod non, a następnie ów drugi

„Wysoka delegitaia zerhce uchwalić1 i sprzymierzeniec nie jest już sprzymierzeńcem 
» l)  Upoważna się ministerstwo wspólne do mo*Tn ~  "wówi zas liczyłem mylnie, i wówczas 

czynienia wydatków wspólnych, przypadających sian  ̂ wobec dwojakiej alternatywy: wojny lnb 
na cz.iS od dnia 1. stjczua do dnia 31. marca, poddania się. Nie boję ja się takiej ewentualno- 
1878 w dziale wydatków zwyczajnych, wedle ńci, raczej spodziewam się, że będzie inaczej, 
uormy wydatków działu zwyczajnego pi zypada- pragię i mniemam, że obawy rezultatów polityki 
jących na tenże czas 1877 r. naszej spełzną na niczem

„Wydatki te trzeba będzie pomieścić w ra-' Następnie Andrassy konstatuje, że polityka
mach liczb preliminarza, który na 1878 rok do jego nie była ani chwili chwiejną; polityka bo- 
piero się uchwali. iwiem rządu była taką aamą wówozas, gdy mo-

„DchwaJi niniejszą nie uprzedza się przy .ikiewska armja z nitprze uidywauą łatwością 
zwoleiia budżetu na 1878 r. ani w ogólności, przeszła Bałken, później gdy Mosl wa ponosiła 
ani w i^ossczególuyoh tyułaoh i pozycjach klęskę po klęsce, i teraz gdy oręż moskiewski 

„2j Co do subwencjonowani a Lloyda austro- ponownie idzie zwycięsko »? przód. Zastrzegam 
węgierskiego, przepis ten znajdzie zastosowanie lobie panowie, dać wam niebawem dalsze wyja- 
wte ly tylko, gdy przedłużenie istniejącego, lub śnienia
zawarcia tob eę0 z aim tkładu będ* ie przez oba1 * Delegacja węgierska *uńw wzięła prze-
ciała ustawodawcze przyjęte, i to w drunm ra- wagę nad austrjacką. gdyż hr. Andrassy czuje 
zie z tym dodatki‘m, że wtedy zlikwiduje się potrzebę poufnych zwierzeń prz°d swoimi roda-
anłiwaobl' • T 1 ____i ! _ . . _ _ Łami   1  _ _ Z. nnnł-tlłoolrtnł .PtoniA^n
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stanąwszy *ia czele sił, głównych, kazał jedno- arej* reprezentowane w Radzie państwa, a wzglę- później odłożyć musi objaśnienia w polityce zb- 
ctfśaie dwom innym koiwmom dla dywęrąji t Ea kraje korony węgferikiej, pbliczy się w granicznej.

Pragi. W  Pradze jeauak iluminacja zrobiła zu­
pełne fiasco i nastąpiły aresztoira„ia.

* BudżcIJipraw wspólnych na~iok 1378 za- 
wiera następujący sumarjusz wydatków brutto: 
zwyczajnych 107,912.518 złr., nadzwyczajnych 
5,818.649 złr., cc razem czyni 113,73.1.167 złr.; 
dochodów zaś 4,699 296 złr., po których strące­
niu zostaje przywiedziona powyżej w ustawie 
fl.ausowej ogólna suma wydatków netto.

Wydatki brutto są o 3,360.222 złr. mniejsze 
niż uchwalono ua r. 1877, o 8,o75.3&0 złr. mniej 
szo niż w r. 1876, ale o 647 790 złr. większe 
niż w r. 1875.

W jdatją netto są o 2.279.788 złr. mniejsze 
ii iż uchwalono na r. 1877 ó 7,5bl 442 złr. mniej­
sze uiż w 1&76, ale o 1,424.906 złr. większe 
niz w r. 1875.

Dochody ją o 1,080.434 złr. mniejsze uiż w 
r. 1377, o 543.908 złr. mniejsze niż w r. 1876 
i mmejsze też o 777.116 zir. niż w r. 1875.

Na poszczególne rozdziały dzielą się wyda- 
tk. i dochody jak następuje:

Rozdział a : Ministerstwo spraw zagrani­
cznych: wydatków zwyczajnych 4 946.380 złr. 
nadrwyczajnycb 62 800 zlr>) razem 5 008.180 złr! 
(o 670 200 złr. wi^coj niż na r. 1877); dochdów 
511.600 złr. (0 645.900 złr.mniej niż w r. 1877); 
jebt przewyzka wydatków dochodami, czyli 
wydatków netto 4,496.580 złr. (o 1,316.000 złr. 
więcej niz na r. 1877).

Według tytułów dzielą się wydatki mini­
sterstwa spraw za6iauiczny~h jjc  uactępujj

1) kierownictwo centralne 974 725 złr., (w
Łei mieści się funatsz dyspozycyjny i 

wydatki na informacje polityczne bez obowiązku 
składania rachunków, razem w iiości 440.000 
złr.; słnźba ta ma byó więcej wydoskonalona, bo 
na r. 1877 wynosiły wydatki na nią 340 
tyS"eoy złr.; memorjał ministerstwa s^raw za 
granicznych i do preliminarza na r. 1878 moty 
wuje ten cyżtzy wydatek słowy nast^pującemi • 
„Minister spraw zagranicznych "od lat kilku po­
czytywał sobie za obowiązek zrzec się 100.000 
złr. z przyzwolonej mu kwoty 440.000 złr., gdyt 
stużUdKi pozwalały spoaz-ewać się, że kwotą 
w ten sposób zredukować osiągnie się cele, na 
które sumy te są poświęcone Czegoś podobnego 
jednak w r. 1878 spodziewać się uje mo/na, któ­
ra to okoliczność zobowiązuje ministerstwa spraw 
zagranicznych do zażądania cnów 440.000 złr., 
a vł,ęc o 100.000 złr. więcej uiż w ostatnich 
trzech latach “);

2) wydntki na dyplomację 1.075.630 złr. 
(ambisady w Niemczech, Francji, Auglji, W ło­
szech, t. j. w Kwirynale i Rzymie, t. j. w Wa­
tykanie, w Moskwie i Francji; poselstwa Bawa- 
i j i ; Belgji, Brazylji, Danji, Grecji, Nidarlaa- 
d- ch , Północnej Ameryce, Szwecji, Szwajcarji i 
Hisrpanji; rezyaentury w Saksonji i Wurtem 
b rgji; radua legacyjny jako chargó d’affaires 
w Portngalji);

3) wydatki na konsula y 757.775 zir.; (je- 
neraLe konsulaty, jeneralue agencje, konsulaty, 
wice-konsuiaty, agencje w przeszłĄ 100 miejseó 
wościach na całej kuli ziemskiej);

4) zapomożka „Lloydowi* austro węgierskie 
mu 'ó ,200.000 złr.

Dochody zaś ministerstwa spraw zagrani 
cznych pochodzą z tytułów następują-ych : z pen 
sjonatu akademii orjeutalnej 24.000 złr., poda 
tku dochodowego od ciała dyplomatycznego 14 
tysięcy złr,, procentów podatku di,chodowego i 
taks służbowych z konsulatów 99.000 złr., o< 
„Lloyda* aisiro-węgierskiego zir. 374.600.

K i t O ^ I K A ,
Lwów 14. grudnia.

Posiedzenie Rady miejskiej z dn. 13. bm,
Prezydent zawiad; .m a Radę, że szkoła im. Piramo­
wicza przechodzi od 1. stycznia 1878 na etaT miąj- 
bki. —  Rekurs Ozjasza Kieslera przeciw zaradzenia 
aprzątnienia składu szmat i kości z realn. 1. 454ł/t 
po krótkiej dyskusji odrzucono. —  Rada udziela p. 
Ant. Lerkiowiczowi i pani Franciszce Sedlaczek p*-zy- 
rzectenie przyjęcia do gminy lwowskiej, za opłatą 
taksy 10 gid. —  Sprawa subwencjonowania szkółek 
frebłowskieb wywołała długą dyskusję. Sprawozdaw­
ca. Błotnicki. — Trzy właścicielki szkółek freblow- 
skich we Liwowie wniosły w tym roku do bej®a Pe‘ 
tycje o subwencje. Sejm przekazał te petycje Wyd^^a 
łowi krajowemu z poleceniem, aby tenże odstąpił je 
magistratowi lwowskiemu z należy tern poparciem. 
Magistral jako też sekcja wnosi, aby przejść nad tą 
petycją do porządku dziennego tak dla zbyt szczu­
płych lunduszów gminnych, jako też dla tej przy­
czyny, aby nie tworzyć precedensu subwencjonowania 
pry watnyoh przedsiębiorstw.

Przeciw wnioskowi sekcji występuje dr. Millcret 
w jirzedłagiej mowie. Krytykuje gospodarkę rady 
miejskiej, że gdy chodzi o luksusowne oświetlenie 
miasta, to chętnie uchwala potrzebną kwotę, gdy zaś 
rozchodzi się o oświatę, wr nczas kurczy się i powo­
łuje na brak fundusaów* Sprawozdawca wspomn.ał 
że na ochronki dla dzieci miasto daje kilka tysięcy 
rocznie. Jest ich wszysUic ;0 6 we Lwowie. Rada 
lwowoUa, Jitóra we wszystkiem lubi naśladować wiel­
kie miasta europejskie, osobliwie zaś Paryż vr zacią­
gania długów, zapewne chce także wychowywać 
dzieci w ochronkach. Paryż posiada prawie na każ 
dej ulicy ochronki — ochronki zaś paryskie wydały 
obywateli, którzy wprawdzie nie chcieli bronić mia­
sta — ale za to chętnie palili to miasto. Szkółki 
zaś Froeblowikie wydały żołnierzy, którzy pobili 
wielką Francję. Mówca przeto poleca petycję wzmian­
kowaną odesłać do sekcji II do rozpatrzenia —  w 
razie odmownej Uehwały, zastrzega sobie, aby głos 
jego był zanotowany w protokole jako votum se­
paratum.

P, D ą b r o w s k i  W. odpowiada p. Milereto wi, 
zbija wywody dra Milereu, jakoby Rada mało dzia­
łała dla oświaiy, a więcej dla oświetlenia. Wszak 
pożyczka zaciągnięta przez miasto, przeciw którnj 
tak estro występywał Ir. Miłeret, przeważnie poa*^ 
na cele ośwlaiy, gdyż pobudowano za mą gmw^r 
szkolne. Protestuje przeciw twierdzeniu, jakoby."" 
chronki nasze wychowywały komunistów— p- 1Ł‘ 
ko  były wiceprezydent powinien o tem dóbr?6 Wle" 
dzieć. Nakoniec przemawia za wnioski*® *ek(jJ Ir*e* 
ważnie z motywów, aby nie czynić niebezpiecznego 
precedensu subwenęjonuwania pr> wa-tn2 przedsię­
biorstw. Po powtói nem przemówieniu *r, -dilereta i 
■prawozdawcy, Rada przechodzi na pe ycją wszy­
stkiemu głosami (prze w  dwom) do porządku dzien-
nego. ,

Następnie zdawał sprawę dr. Filip Z u c k e r 
o stanie sporu Towarzystwa gazowego z miastem. 1 _ , .
Gmina jak wiacomo wywnioskowała z jednego ustępu1 wojskowych, które najdoborowsay program odegrają 
kontraktu % Tow. gazówem. że się należy 161/ ,0/,,'po 50 gnid,, więc wydąo-łr raiem 260 guli i nr

sta przy wypłacie należytoŁi. W  skutek tego wy­
toczyło Towaiu. g<.*owe proees miasta i wygrało w 
3 imtatcjach, a nawet uzysKało pierwszy stopień 
egzekucji na kwotę przyznaną 21.S00 z/ kapitału, 
950) procentu i 521 zł. kosztów sądowych — nie- 
mn.ej wygrało Towars. w piernezej instancji sumę 
23.010 kap., 4100 procentu i koszta sąd. Ogółem: 
53.894 zł. 27 ct. Gdy nie ma żadnej nadziei wy- 
ąrauia dalszych procesów, ponieważ na tych Warnn- 
kacL spoczywają —  poczyniono kroki di) ugody, na 
którą Tow gaz. chętnie pizysiało i zrobiło propo­
r c ję ,  że jeżeli miasto zapłaci natychmiast wywal­
czoną już w 3 instancjach kwotę, to Towarzystwo 
opuści wjzystkie kosztu sporu — dalszą . iś uależy- 
tość przyjmie w 6 kwartału., en ratach

Sprawozdawca wnosi przeto, aby Rada upowa­
żniła sekcję 1, a,Dy wraz z prezydentem spór ten w 
obrębie tych propozycyj finalnie casondyia. Rada 
po krótkiej dyskusji uchwala w myśl wniosku spra­
wozdawcy.

Czw arte zgromaa«<tnie ty god n iow a  to ­
w arzystw a  u k oń czon y ch  tech.uików  odbędzie 
się w sobotę 15. grudnia o godzinie Gej wieczorem 
w sali wykładowej cL&mji c. k. sznoły politechni­
cznej. Na porządku dziennym. Wykład prof Jttger- 
manna, o nowym sposobie łączenia jzyn kolejowych. 
Wniosni członków.

Oduzyty. Dnia 17. grndnia rozpocznie się gke-> 
reg odczytów naukowych dra kobiet tymczasowe trzy 
razy tygodniowo w sali gabinetu fizykalnego gimna­
zjum Franciszka Józefa!

Wykładać będą pp.: dr. T. Ciesielski botanikę, 
dr. 8. SyrcŁi zoologię, prof. A. Filipowski fizykę, 
prof M Growski chemję, prof. J. Petelenr gtologją, 
Blizsze szczegóły podadzą ogłoszenia. Zarząd oddz. 
Iwowsk Towarz. pedagog. A. F i l i p o w s k i ,  se­
kretarz.

O dczyty  o telefon ie  na dochód towarzystwa 
ukończonych techników i sława -zyszen a wzajemnej 
pomocy naukowej słuchaczów szkoły puli techniczne/, 
odbędą się w niedzielę dnia 16. grudnia o godzinie 
3 */s po połnaniu równocześnie w dwóch salach odrę 
bnych. Wykładać będą: w auli szkuły poiKoChniczn  ̂
p Roman Gostkowski, inspektor kolei Albrech**, 
w sali chemji tejże szkoły p. Brano Abakanowicz, 
docent szkoły politechnicznej. Wielkie przygotowa­
nia, które ila tych odczytów poczyniono, każą się 
spodziewać, iż nas^a pnbliczność bodzie ra'ua naj- 
Inpsz* sposobność poznać dcmadnie ten no’aow„zy 
wynalazek, który tak wielkie zdziwienie w b wiecie 
sprawił. Sprowadtojio 16 telefonów, które będzie 
mogła publiczność używać podczas odcz; tu- Dwoma 
głównemi Melonami będą rozmi wiać prelegenci w 
odległości 35o metrów, a g/os bęazie przechodzi/ 
przez wszystkie inne. Dwa zwykle apa^aia telegra 
hczne będą Ustawione w tych dwóch »alach celom 
porozumienia się prelegentów, kiedy rozmowa ma się 
rozpocząć.

Ł oz p ra w a  w  procesit o  w erbunek  prze­
ciwko Moskwie, naznaczona jest na dzień 21. b m 
i,przyszły piątek) przed tutejszym trybunałem kar­
nym ̂  Oskarżonych bronić oCm„wali s‘ę adwotaci 
drowie GotJ.ieb, Gajewski i Siterski.

G a licy jska  kasa c szczęd n ofo i z powodu 
rocznego zamknięcia rachunków dnia 24. grudnia br. 
o godzinie l 1/* z południa przestanie na ten rok 
przyjmować i zwrasac wkładki. W dniu 2. stycznia 
1878 r., w środę, działania tejże kasy zwyczajnym 
trybem znown się rozpoczną.

M ianow ania i pirseniesi'1 uia Minister spra­
wiedliwości mianował sędzię powiatowego w Bóbrce 
Jana KalJaya, se'iretarzem sądu obwodowego w Sam­
borze i przeniósł na własne żądanie sekreta: za rady 
sąin obwodowego w Samborze Władysława Wolskiego 
de sądu krajowego we Lwowie.

W  uprawi* galic. T ow a rz . m u zyczn ego  
■ Drohobycza otrzymaliśmy pismo następujące:

-■onia 2. bm. będąc we ijw owie. wprowadził mn,e 
przyjaciel na zgromadzenie Towarz. mnzycznego nie­
szczęśliwie przezwaneg) galicyjskiem; bo jak się prze­
konałem, nawef celów lokalnych nie spełnia Chcie­
liśmy tu 2 ałożyć towarzystwo i byliśmy radzi jak*, 
wzór widmoć wasze Towarzystwo. Ale niestety za­
wiodłem bardzo.

Na to zgromadzenie patrzałem jak ua teatr ma- 
ijonetek, przeznaczony do podnoszenia rąk, bo tel 
nic więcej tam nie robiono. "Wprawdzie najwięcej 
mowil prezes, który właściwie powinien tylko kiero­
wać obradami; lecz to się odnosiło dc tego, że swo­
jej dyrekcji kazał dziękować przez powstaiue za 
wzrost Towarzystwa; sam zaproponował rewidentów, 
kontrolujących czynności i*k» wyaz.ału: zapropono­
wał budżet. Na to wszystko zgromadzenie bądź wsta­
wało, bądź jiOdŁuSiło rękę bez żadnej dyskusji TaK 
dalce wygoinen było zgromadzenie, że sprawozdanie 
rozdane dopiero na zgromadzenia (zamiast przy do­
ręczenia zaproszenia) nawet czy" ać nie ch*iało. Po 
ciesrano mnie tein. że się tc co rok a tak powtarza, 
i już mało kogo we Lwowie razi. Cóż mi pozosta­
wało jako obcemu, ruszyłem ramionami i artystycznie 
zgrzytnąłem zębami.

Gdv tam żywsze żywioły dopiero przy końcu 
zgromadzenia Bię odezwały, dowiedziałem się, że wła­
ściwie Towarz. muzycznego nie ma, tylko jest szkoła 
muzyczna, gdzie śpiew zupełnie u."adF; nawet tak 
dalece, że podczas wystawy krajowej, mimo ogłosze­
nia plakatami dyrekcja łla braku sił nie mogła ża­
dnego utworu wykonać, dalej, że mimo usilnych sta­
rań członków wykonywnjącyok i dyrekcja nie chce 
wprowa izić ćwiczeń tygodniowych, ani śpiewnych, 
ani instrumentalnych, jak 10 bywało za dawnych 
świetnych czasów Towai®- muzycznego pod dyrekcją 
Ruckgabera, gdzie miedzy własnenr. -iłami 10 kon­
trabasów, 12 wiolonczel, 30 skirypkow itp. naliczył. 
Nie dziw więc, że p81 ncji Towarzystwa nie ma , tj,
muzyków amatorów; a dzisiejsze Towarzystwo składa 
się właściwie t /l*0 z kilkunastu can i panów, któ­
rzy orłaciwsz: 4 z- za tytuł członka przychodzą ran 
na rok, aby * f g ł o s u j ą c y c h  na wy dział wykreślić 
nazwiska niemiłe dl a p. Miknl igo,  który zdaje się, 
identyfikuj6 siebie z Towarzystwem A że to prawdią 
być P*zek°nałem się najlepiej, jak dyrektoi n- 
wi;ał się artystycznie po der? s głosowania, i jak 
piłował skrutatorów. Zwyczaj inaczej poucza, to 
płatny funkcjouarjusz może zaledwie na galerjl się 
znajdować.

Przypatrzmy się "oraz sprawozdaniu , któie uie 
czytapo. Gzy podane tam choć słowem do wiadom**- 

, jak gospodarowano funduszami, możeby nie je­
dno dało się sprostować lub wymyślić sposób zara­
dzenia złemu. Zadrukowano 4 Lanki utworów mu­
zycznych i skład fingowanych członków.

Już budżet z zamkmetemi ustami i <t"*ami u- 
chwalony wskazuje cos niewłaściwego np. na urzą­
dzenie koncertów wydatki pozycja 2 wynosi £50 gid., 

izycje 5, 6 i 7 wynoszą 400, 300 1 150 g id ., ia- 
zem więo, aby urządzić 5 koncertów trzeba wydać 
1100 gid.

Ach! dla Boga! We Lwowie macic tyle orkiestr
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zmarnujecie publicznych pieniędzy. Ażeby jednak ty­
tuł T.owattsstwa ocaiic, może nien dyrygować pat 
Mikuli, a świat się dowie, żeście uczciwi i dla bra- 
1 u gil wykonujecie koncern wojskiem , gdy tymcza­
sem żyjecie „ylko blag*. —  Piękne wzory da,e nam
stolica I , . . j

Mógłbym wam pisać wiele na podstawie dostar­
czonych materjaiów przez jednego b, teg' wydziało­
wego To war z. muzycznego, ale na razie nie zabiera­
jąc was wiele miejsca, wpraszam się na później z 
całym szeregiem artykułów, bo mie ô  to proszono. 
Dzisiaj kończąc neirolog ^Tomadzenia Towarzy. .wa 
pcsudo-galicyjskiege, żyozt 2 8erc 1 > aby t»k zdolny 
muzyk jak p. Mikul: u .t,p ił, a pozostanie po mm 
choć sława zdolnego muzyka, gdy tymczasem^

Ho R a d y  p ow ia tow e j jarosławskiej wy i ra­
ny został przy wyborze uzupełniającym Jędrzej Du­
da, naczelnik gminy Tuczap, a do Rady powiatowęj 

. limanowskiej1 P- Faustyn Żak Skarszewski, właści-
oiel dóhr. _  . .

Dwiiieiienia p o licy jn e . Przedwczoraj wie­
czór skoczył do stawu Pelca/ 01* 16? 0 > cbct*c 8oole 
życie odebrać, Mojżesz posługacz handlowy.
Wpadłszy jeumm na. mkfa» niegłęhokie, nie mógł 
yr trzymać nader zim-fJ tąPieli 5 wota’ 0
ratunek. Z zabudów*^ kąpielowego pospieszono mu 
z uumocą i wydobyć go z woay Mojżesz Sz. liczy 
i<w 40, jest, (joem czwcrga dzieci i zeznał, że go 
niedostatek popchnął do tak rozpaczliwego ki oku .— 
Wczoraj rano około godziny 6. przytrzymał żołnierz- 
policyjny, swjący na pcjtemu-u w rynku, znauogo 
jsłudzieja Ferdynanda Morawskiego, który uiósł tłu- 
mok ukryty pod surdutem. W tłumoku było kilk»- 
Łście lólayeb czapek barankowych, kilka kapeluszy 
para tarękawków. Złodziej przyznał się , że te ri 
izy Właśnie skradł z wystawy sklepowej kuśnierza
im m  - p«d 1. 6 przy ulicy Ruskiej. Przekonano
jje , ze złodziej rzeczywiście rozbił trzy zamki, na 
któie Wjstawa przed sklepem była zamk lięta, . y 
„ryto zarazem, że Morawski w podobny sposób roz­
bił i skradł zeszłej nocy wystawę rękawiczm a p. 
j&elniza przy ulicy Halickiej.
*. Ola w a ie c to y c h  i p o cz c iw y c h  T u rk ów  
otrzymaliśmy szarpie od Izabelci i Kazi. ̂

Teatr W teatrze br. Skarbka dzisiaj 14. bm. 
aa d o c h ó d  s t o w a r z y s z e n i a  b i a t n i e j  po- 
, , o c y  s łncba. czów p o l i t e c h n i k i  l w o w s k i e j  
„Fromm nr junior i Rissler senior,* dramat w 4 ak- 
UeL pp. Daudet i Belot.

(b) Wezorzj auwano „Łucję z panną Chiouu 
W roli tytułowej. Oklaskom nie było końca. Po sc®* 
nie obłąkZaU sześć razy ją wywoływano. A entu" 
zjazm sen nie był wywołany sztucznym spo»obem, 
juk to się zdarza czasami —  był on szczery 0 a 
publiczność <\zuia się porwaną, nniesioną, sach" * 
Bo też faktycznie takiej Lucji, jaką była ^cf oraJ 
pa ara Ckiomi, Lwów dotychcza. nie wid**ał 1 me 
słyszał. W spiowie swym uwydatniła cMe bogactwo 
znakomitego głosu i przedziwnej kJoratulĄ a ê 
baraniej jeszcze ntż śpiew zachwycił" public zność 
gra jej głęboko pojęta i sUDtelnie w delikatnych od­
cieniach przeprowadzon». Gdyby ptnna Chiomi umiała 
tjl kę^je.Aę tę partię, zawsze byłoby znakomitością. 
Od tych pocLwał, którs wydają n.m się jeszcze za 
blademi w porównaniu z wrażeniem oduiesionem na 
wczoraj Bzem przeajtawieniu, przychodzi nam zrobię 
skok zbyt gwałtuwny. Gaz. Nar. doniosła, że dy­
rekcja zmuszoną była zaangażować nowego barytona, 
niejakiego p BergamesoWegu, aby ulżyć pracy p 
KÓhleśowt P Bergames.hi występował wczoraj z 
panną Cnwmi jako Aston. Kie wiemy czy śmiać się, 
tak jak* to czyniła większa część publiczności, czy 
ubolewaj nad nieszuęślitiym debiutantem. Głos ma 
słąby i si.-aaauie zszargany, do* dźwięku, do tego 
łączy figurę i grę W wysokim stopniu komiczną, 
rozumie aię w ojemnem tego słowa znaczeniu Per- 
n króurż, gruba, głowa podłysiala, ruchy jakieś 
tfWaits, dziw £znu, wszystko to składa a ę na wysoue 
pocieazńij całoso. Jeanem słowem p- . nl,emo_
uliwyt, z dyrtkeja naraziła aię znewu na niepotrze­
bne straty, sprowadzając śpiewaka tego widocznie 
na gołosłowne zapewniani, jakiegoś ajenta. ^4 ” *
I j w ogóle angażowanie jakiegoś nowego bary ona 
jest niepotrzebne, bo nie.rtł re parpe może śpiewa 
p. Koncewicz, który niejed io„rotnie już Par je 
barytonowe śpiewał na naszej scenie ku ogólne®11 
zadowoleniu. Jeżeli jednak dyrekcja koniecznie chce 
■owiąksąyć wydatki w tym kierunku, to można *a" 
zagazować jakiego Polaka. Mybyśmy proponowali 
Z. p. znanego u nai Aleksandrowicza, który ma i 
głos nie zły i byłby pożyteczny, jako nunCZyCiei 
Ipiewu. , ,

S t u  p o w ie tr z » Dziś 14 grudnia 1° R 
pochmurno.

K ra k ó w  13. grudnia 'Wydział historyczno.fi. 
Iosoflczny Akademji odbył wczora. swe pjsielztnie, 
na którem prof. dr Zakrzewski wyłnszczy wszy ustnie 
związek całej swej większej pracy: „O bezkrólew, 
po ucieczce nen-yka*, z dziejami F°lski > " “ W®* 
jeden ustęp, w którym obszernie się zastanowi nad 
dążenlam ówczesnej szlachty do zmiany formy rzą­
du. W tym przedmiocie zabierał głos prof- dr ®,nJs b 
podnosząc kilka szczegółów, na które prelegent o 
powiedział

W arszaw a  12. grudnia. (Różne  wiadomości . )  
Istniejąca tu wyższa pensja żeńska pam Izabeli Smo- 
Ilkowskiej, zaprowadziła u siebie rodzaj wykładów, 
które prowadzi u siebie pani Lucyna Ćwierczakiewi­
eżowa. Nie potrzebujemy dodawać, że wykłady te 
mają na celu < oznajmienie eiewek ze szmką przyrzą- 
Ifiania i gotowania potraw.

Oper* Grossmana „Duch woje wody*- będzie wy­
stawioną w teatrze petersburskim, jak donosi G łos, 
Jodająi, te próby z tej opery już się odbywają, że 
pierwsze przedbtawienie naznaczone na dzień 21. bm. 
Przy tej p-iąąfmoścj! Gołot nie szczędzi słów po­
chwały dla komptzytora.

P oznań  12- grudnia. Z funduszu przeznaczo­
nego na konkurs drastyczny poznański, rostrzygnię- 
ty w ozerwcu br., pozostało 909 mark, ponieważ przy. 
znano tylko jedną pieniężną i to najniższą nagrodę.
Z  tego powodu komiąja konkursowa wynurzyła ży­
czenie, aby rę kwotę przezna. -0no na nowy konkurs, 
którego przelndotem byłaby kumedja obyezajowa o 
dążności moralnej, wyły gająca śmieszności lub wady 
obecnych czasów. W myśl tego polecenia ogłaszamy 
kmkun na komedję wierszem lub prozą, odpowiada­
jącą powyższemu życzeniu, najmniej w 3 aktach, zdol­
ną cały wieczór wypełnić. Komedju. taka, uznana b«z- 
względnie na dobrą, otrzyma pitną nagrodę, tj. 900 
mark. W brakn bezwzględnie dobi ego utworu komi­
sja konkursowa podzieli powyższą kwotę międzr in­
ne rztuki. jeżeli te w przeważnej mierze odpowiadać 
będą wjłnuczonym warunkom, tj między najlepsze 
i według leh wartości. W żadnym razie nagroda nie 
będzie dttuą od 3^C mark. Sztukom kwalifikującym 
*ł# do pieniężnej nagrody ta ostatecznie przyznaną 
nie będzie, aż dopiero po przedstawieniu w teatrze 
poznańskim, tj. skoro komisja przekona się, że sztu-

równie dobrze wydaje się na scenie jak przy czy- 
W fo , i że pwrskałs przychylny sąd znawców. Sztu-

ki nie uwzględniające żadnych waruaków, nie cipo- Jęczmienia małego
wiadające scenicznym wymagani om i zalotom, ale od- » • uz®gP
znacnające się trafnym pomysłem lub ohaiakterysty- u “ -1 9

. . . .  - . . . . ------  i rossyjskiegoką osób, lub wzorowym otyłem i naatnem opracowa- i • 
niem, otrzymają pochwałę. Tłumaczone z obcycn ję- Konic^ynj białej

106—111 
105 ~1U 
84 — 101 

102 -108
niem, otrzymają pocuwaię. xiumauzune z ouuyeu  ------ - _—- p. 100 k.
zyków, albo już gi«»mj lub drukowane, albo takie co  ̂Grochu r Myjskiegi) s J „
się już ubiegały o nagr„dę gd^iekoiwiez indziej, nic » na Pa 71 „ „ „
będą przyjęto. IR lepiku rosyjskiego #

Komisję konkursową składać bsdą: dr Rymar- Owm rossyjaftega „ „ „
kiewif*. Staa-McLty, Józef Kv,ścieiski, Wiad. Bent- T; tai i .ołi.-jskiej „ _ _
kowski, Marceli Motty, hr. A. Sołtan, B. StucUiarsli, a uryins io.uOo liter proc. 
dr Gy oichowski, J. K. Żupański, St. Koźmian, di -  
Łebiński, B.leronim Feldmanowski.

Sztuki winne być nadesłane franko przdfl d

wianami*, że aimja serbska otrzymała roz­
kaz przekroczyć granicę

B e l g r a d  13. grudnia Podług kur­
sującej tutaj wiadomości, potrzebującej je­
szcze w każdym razie potwierdzenia, mają 
się Serbowie z liumuaami połączyć za 5 dni 
pod Widdyniem.

H t a m b n l  14. grudnia. Telegra m Sza 
(kira paszy z K amarli donosi: Moskale u-
dertyli we wtorek na fortyfikacje tureckie 

,pod ’iildiz ogniem działowym, na kióry
__________  . ___ __ Wl» „ „ , „ w 4 | . .  (Turcy silnie odpowiedzieli. Moskale zostali

października 1879 do Poznania, pod adresem: iero- j g  powodu przemówienia p. Grocholskiego' ZhlUSzeai opuścić SWOje Wysunięte pozycje.
mni M/y.ńLR“ -. w, ed,  ńS k a .); Taf £ att  f is ie  dzisia., że „obow iązki^  posłów; Nazajutrz powtórzyli atak na rarecką redu-
_  . ^ ier  , V  gra nia' ( K r o “ ik<- ll  ;rezvdental,,olskl''t* ^ ło> 0 wiele oierwej wystąpić z « 8wo ; tę,  lecz T u rcy  u ^ y m a li  sie na uozYCii W niedzielę ) 6go nautąpi tu nowy wybór Pre 1 ]e»n zaamem. Jest to J l  uyplom icjz, jeżeli na j „  _ ym ali się na pozyc ..

ród przytłumia swoje u^ztria. W  ohwm zwy-J,  1 4 . grudnia. 0  rezultacie
cię&tw tureckich silm, słowo ze strony Polski • hjtwy pod Mieozką nie ma żadnych donie-
mogło dużo znaczyć. Teraz p. G-rocholski przy- J sień . Melikow przybył z posiłkami pod

147 „
„ J 55 -1 7 6  „
.  u 5- 1*-*
.  160 —151 n

128 -186 * 
1 2 5 -1 3 2  B 

29» ;
120 „ 
JO „ 

«  ,
M- . k o ws k i  i Sp.

Ostatnie wiadomości.

miasta.
Wczoraj z rana padał tu pierwszy tej zimy 4nl®6> 

mcz lelka jego warstwa na ulicach i dachacb znikła 
do południa. lifty:- Teraz p urocnui *y- ! iucukuw przy oył z posiłkami pod

tcg° Zdd° i8 byl'Smy 1 je ' j Passin- Oczekują ataku Moskali na Erze-

-rnJg° njdo*cy pszczół we Iran^  ’.I0, . ^ j  w ' dencji z Wiednia roipauiiętując upadek Plcwny' y )  1 zac^yuąją bom bardować już dru
njsi Journal des Dćbais, j^8*0, '^  przeczuwać tern- PłSze z zaiem : , Frzyszłoóó Ausorji zachmurza £4 fon jfik a c jj tureckich

Telegrafowane karsa wleAeAU r 
W ie d e ń  13. grudma, 2_godz. 10
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nosi J o u r .m l d es D ib a ts , Jsze.  -----------   - - -
łączny instynkt, Uóry 4 H * 1*  PrzePzuwać tam: 
peraturę. Użyteczne te .w a l/ zapitniają w jesi.m  
woskiei otwory p lL tó w : Podczas ostrej z,my ofWo* 

y  1 [mknięto- W tym rokn rzecz
m* sia aj<* w rojach liczne trafnie, którema się inaczej i wid-t *  „ u w. j  • v 
zwykle wcześniej padaj, ofla^ “ Ztąd wnosi ów ob­
serwator , że zimz naRtoaząca będzie nadzwyczaj

& k u ie c a r n ia  J- K  i u p a ń « k ie g o  w Pozna­
niu uddała do drnkn azieło 2tomowe p. t. „rarjana 
Siem ^Bkieto V »‘ Ja_ z llteratUlT» bisiorji, archeolo­
gii i Drzrroa1 Tl,m  zawlerać b«dzie: 0  r6ży> 0  
fcłowikr L*or * Lbureacfc, O księżycu, Dv.#on Zy-
gmuntowski, Ogr°dJ ^  hiLtuxji i poezji, W ilja Boże­
go iłarod*'®1* < Z  okollci  podgórskiej, Bajka Kiasi-
c k ie e o  J'om Ea  ̂ mieścić będzie: O piórze i
pis«uiu t Kobiernictwo i potop Zygmanta - A u g u s ta , 

“ D‘nm Amicorum, Kazimierz Puławsti w Amerj ce, 
^„iąZe Aarol de L igu e, Wierszokleta starej daty, 
NiewJ**11 Bomeryczna.

Byłoby rzeczą zbyteczną podnosić zalety pióra 
Ruojaaa diemień-kiego. Są one znane powszechnie, i 
dl* rego ogranicza się na oświadczenin, że im mat 
książki będzie taki jakim są jego „Portrety Litera­
ckie." Cena tych dwu tomów będzie 6 mark, trwająca 
tyko do wyjścia tomu I, poczem nastanie cena S m. 
Przedpłatę przyjmuje tafcie „Administracja Dzienni­
ka Polskiego. “

H e n r y  w T o n r v i l l e ,  skakany na dożywotnie 
więzienia, odwieziony został z Bożen 
kary do Gradysfc. Odwieziono go

& “ ^ k^ p . d . k  i o l c j o  >vy, M
■eczitii E d en u -, wydaizyl się 6 . b. m, w Ung- 

war Gdy lokóMbtywa ,U n g- * pociągiem towaro- 
wym wjechała na most, 2 ał#mał się most i lokomo­
tywa runęła w rzekę. M^s-ynista nu i ł  odwagę w 
oli u-niej chwili wyuonac aito murUle w rzekę i 
przepłynął s iczęeliwie. Troje ludzi zmiażdżyła lożo- 
moiywa tak, że nie można było ciał poznać.

ó ic t o s i  « n i «  u i.'* ijd ow e  „G*i. Lveo#.“ Ł13. bm
L i c y i t c j e .  Kenlność pod 1. *8 w Znłjkciu (powiat
P.iaouż). Cen* wywołania 150 *łr

pisze z zaiem : , Przyszłojó A u strji----------
si«; CO raz lardziej, Minęła chwila działania,' 
chwila współudziału w zdobyczach moralnych i 
uaterjalnych, a obawiamy się, że minęła takie 
chwila oporu i warów r ni a interesów monarebj., 
przy podpisaniu, pokoju.u A  Cza- był za polityką 
milczenia!

na miejsce
wago-

burawy gospodarczo . iianfliowb.
UdaÓSll 8. grudni*. (Spraw jza»me tygodniowe) 

tr*e* oały tydzień mieliśmy powiotrte j-ochmor-J, przy 
łagodnej temperaturze, oa czwn do ozrtu nieco deszcŁa.

W A' giji *.owietrze panowało wilgotne, ta. be przy 
łagodnej te^oratnrre, tylko zdaje się, iei Urn Wiycej 
było deesczu J-k n ras. T* ciągła wugoć odduaływ.co- 
rcz nienorryui Rej na kondycję angielską pszen.cy tego- 
rooŁnego iaiwM, z którego dowozy na targi ci§gle uę 
zmniejzzajf. UpSaśt* roli n* p.zenioę w Auglj. możn. 
nwazhć t> ukończoną. Konsumcja pszenicy tego kraju 
j6»fc obeci.ie ogromną, jeunan.jwoż potrzeby zawsze są 
aaspoko.ane, pomimo zupełaie niedoitateoznyoh posiłków 
s wł*.nego żniwa, przez ciągłe i znaoJne dowozy z z* 
granicy. Z tych powodow ceny pszemcy w ostatnim ty- 
goduiU były dość niezmienne.

Londyn notownł w poniedziałek stałe usposobienie 
na oboą psaomcę, głównie zaś na amerykańską, w środę 
niezmienno, intero, nie był jednakowoż uśywiony. Do­
wozy pszenicy Wynosiły tu w ostatnim tygodniu
73.656 kw. w sto.unLu do 60.177 kw. scLełego tygudnia. 
LiWefP01 ^1 we w4®1®11' wprawdzie n_3zmiea*y, aij bar- 
d.o spokojny- TLk samo Hull. Leith był bez obrotu. — 

y 0wym Jotku cany t  si ouloy się usialiły, * mąks 
zdrożał*- Eksport z auaniyokich porU w Am^yki zmmej- 

ł in gdyż tamtejszo cen, mo stoją obecnie w stosu 
ku dJa gielAicb targów. We Franoj; było usposobienie
u- pszenicę * * 5  ^  V Lku;ok «odo
Ł t S #  irsccuskiego ż«w . pszonuy w t,m ^  

erziego _iedługo zmuszony do sprowadzania zu

KJ1, ame.y m;oizaó. Obecuy jednak niepewny
£ a « k t ,  „ k o , ,  d0^  „ p ,rJ

-r s s J S S ffit ta

Pi
5 P. tonns « . P*” ” 16" ” * 11" .  „rmio,

zresztą płacił dość stałe ceny. T*KŻe Ż>t

8 S  posobienie na lzeg0 targu ud Ikołó.' 
dniŁ jjjzcze ulfioej ii# pogol.BZyło. zł0b8ce-
2-ywftl̂  cbęci kupnej nie d u s u ^ j — -^onieczuem n»-
11 a» - — * - ua o »»""—
„•gpit *em t Licu okoliczLośui oył* ogon ■

i .„śnnlrń* _ r* łitfł

ni- i mając du4o ns składzie.

ńtU  gat“ nkó* pszbniuy o 6 - b  m. p. w '
L  do cen zeszUygoaniuW>rolli Pośleduie - Ra­
tunki znsjdowwy nawet burazo trudny pokuM *Jw 8^J
kupowano wysoao-pstrą szklistą i rzeczywisoU ** 6 P 
nioe, leoz dowóz tych gatunków stosankoWJ ńt * 
mały- I ressyjska pszeuwu, której dowozy *“  ,oz ’
nłegła ogólnej zniżce. Zyto w pięknym krajom® 1 ®
nopolskim gatunki przy oięikiej w„d*e było P0,IU 1 

r    l ; ___ . . eatunkow' w | ,
innyob gatunków 

u.ń było bar-
dzo kiepski®. Potrzoby tego artykułu na ek«Port zd ,f4

ne na eksport i osiągBi0 « « łe  oeny, -  .
trudno było pozbyć. Usposobienie ba h a t m i t a „ t*1.

się byi jot zaspokojone. .
Płacono za 1000 kilogramów wagi holenderskiej- 

Pszenicy rossyjskiej J17—127 kilogr. 170 1 marea
•andom- sskUst. 126—129 ,, 21°—2
„ ^  , 196' ^  
jasno-pstrej 126—132 „ “

wya.-psGej szkl, 126—132 „ tó6
jarej 124—127 „ 196—W*
oeerwonej 128—129 „ ala

pstr ijasno-koL 117—124 „ 132-21''
wyboroweę 125—152 „ 840—243
zupełnie białej 125—129 „ 280-246

Zyta "ro««yj»kiego Swiei. 117—118 „ 124—128
krajowego uolo.jp. 119 -122 . l22—136

TBMI -Mmm PotóW
W  l e d e d  13. grudni*. Wiedeńskie wy­

danie ,,Pcster. Ooir “ donosi z posiudzema 
węgierskiej komisji delegaoyjnej dla spraw 
zewnętrznych z d l i  7rudn>»: Hr. An-
drassy zajmując się częścią nierozbieraną 
dotąd mowy hr. Szecbenyego, a zarar ja  
i nie Uóry mi punktami z mowy Alberta ńp- 
ponyi’ego, powiedział: Snecsen ska"zył się, 
że znaną notą reformową, kton była wmię- 
szam m się między Portę a jej poddanych, 
przeniesiono reformy z peryferji do cen­
trum, zamiast coby się powinn< było stać 
przeciwnie. Jeśli w tern popełniono błąd, 
to był to błąd wielu stuleci, które ten st-wi 
rzeczy wytworzyły. Jeśli Apponyi mówi o 
błędach przeszłości, których mówca dotknął, 
to jemu niech wolno pędzie te błędj skon­
statować, aby się usprawiedliwić, dlaczego 
innej jak dotąd irzyma się polityki. An- 
drassy podnosi swe zadowolenie, ii w dzień 
po upadicu Plewny moie powiedzieć, że 
klęska Tumów nic nie imienia w jego po- 
lity.ee, która nie opiera się na zajściach 
przypadkowych. I nota reiormowa była 
aacją, o której nikt u trz y m y w a ć  nie może, 
iż była bez skutku. ząd*nc reformy przyjęły 
wszystkie mocarstwa, a nawet Porta i po­
wstańcy. Ci ostatni nawet wyrazili swą 
wdzięczność. Reformy rozbiły się jedynie o 
lękojmie, których żądali powstańcy, iż będą 
reformy preprowadzone. g  nieufności chrze- 
ścian do Porty rozbiło się sformułowanie 
tych gwarancyj, a w czeta nie mo^„ 
przywrócić zgodności bezwyjątkowej i mię­
dzy mocarstwam Bezwarunkowe nioJiię- 
szanie się możnaby Jedynie wtedy ja ■ 
a r c a n u m  uważać, gdyby z tego wypły­
wało, że i mm nie będą się mię6z ^ . Gdy­
bym i ja był tego zdani* - -  mówi dalej 
tornister —  jak hrabia Szecsen, że tylko 
wtcdy mtmy prowo przemawiać przy zo 
wferanjE pokoju, gdy udział braliśmy w 
wojnie, to dzisiaj byhbjśmy w samym środ­
ku wojny. Ja zafi byłem przekonania, że . 
bez udziału w wojnie będziemy w tem sa­
mem położeniu i dostatecznie silni. Na tem- 
tej drodze możaa było wojnę tylko wojną
odwrócić. ,

{są tylko dwie drogi do przestrzegana
mterńuw pnsiwoBj-oH u , z e w ^ m : ribo _  _
utrzymywanie dobrych stosunkóv. z mnemi* reińjjafcaaiś —— ao-i 
mocarstwami, albo bez utrzymywania tych! Pjosobieije, si
stosunków. Wobec swego sumienia min Ter 
czul się obowiązanym chwycić się p.erwszej 
drogi. Ozy przyzuanoby mu słuszność, gdy­
by się był chwycił drugiej drogi? Wpra­
wdzie przestrzeganie i zachowanie interesów 
nie może przyrzec na wszystkie przyszłe 
czf.oy, lecz tego me może i żadne inne pań­
stwo o sobie powiedzieć w takiej mierze.
Mamy ro przeświadczenie, iż nasze mteresa 
wcześnie nam*rkowaliśmy, a przy najlep­
szych stosunkach ao innych mocarstw za­
chowaliśmy i stanowisko, z ktorego równo­
uprawnione słowo 'n pewnością będziemy 
mogli wypowiedzieć.

W i e d e A  13. grudnia. W Izbie posłów 
wnosi Suess, ażeby do ustawy o prowizo­
rium wt .'żyć nscf p co do poboru ceł w 
złocie od i .  styczr ;.a 1878. Izb* odrzuca 
wniosek Kronawetier*, ażeby rachunek z 
pożyczki, na zapobieżenie skutkom kraeiiu 
zaciągniętej, odesłać znowu do komisji, dla 
merytorycznego zbadania, a przyjmuje 
wszystkie wnioski komisji i przyzwala l a 
absolutorjum z rachunków za r. 1875. Pu­
czem w trzeciem czj tamu przyjęto wniosek 
rządowy do ustawy, przj zwalający na po­
bór podatków i pokrycie wydatków aż do 
końca marca 1878. W  końcu przyjmuje 
Izb* i uotawę o prowizoijum ugodowem 
podług wniosku komisji, różniącego się tyl­
ko o tvle od wniosku rządowego, iż komisja 
względem wszystkich przedłużyć się mają­
cych ustaw, zaproponowała trzechmiesięczną 
prolongatę.

Ostatnie tdegramy

Szakir pasza trzymał się jeszcze wczoraj 
w Kam arii.

B i i K a r c s z f  13. grudnia. „AgenGe 
Ko3S3‘ donosi- Turcy w  sześciomiesięcznej 
walce pod Piewną stracili tyle ludzi, że te­
raz wzięto tylko do niewoli 3u.‘>00 (zape­
wne z chorymi i rannymi) Ani jeaer mę 
uszedł przez Jinję, osaczającą Plewnę.

P e t e r s b u r g  13. grudnia. Urzędo- 
wnie donoszą z Bugot 12. bm. Wczura 
od godz. 4ej popołudniu zaczęli Turcy z 
wielkńiui siłami pod wsią Kowarnaja prze­
chodząc )iom. Pod wieczór przeszło ich 
Aęcej niż oG ^aborow. Dziś zrana uderzyli 

Turcy wszystkiemi siłami na korpus w. ks. 
Włodzimierza, kierując giówny wtak na wieś 
Mieczkę. Po oardzo zaciętej bitwie, korpus 
moskiewski odparł świetnie Turków z fron­
tu i zaatakował ze swej strony. Tymcza­
sem na rozkaz naślednika, który był oso- 
oiścir v bitwie, nadbiegła jedna brygada 
35 dywizu, i rzuciła się na lewe skrzrdlo 
Turków. Rozprawa bvła prawdziwie świe- 
1 Dt?- ^ innych punktów teatru Wbjny me 
donoszą nic nowego. Pod Jakowicz i Sla- 
tsricą (Elena) wojski, moskiewskie trzyma­
ją się w swych pozycjach przed nieprzyja 
cielem, również trzymają się w pozycjach 
swych naprzeciwko Lutykowa.

l ? « t e r .4 b u r g  13. grudnia Urzędo- 
ine d-noszą z B^got 12. bm.: Straty mo- 

skiewsLego korpusu grenaujerow w dzień 
ztejęcia Plewny w 10. bm, wynoszą: 2 oh 
cerów oztabowych, 8 oficerów wyższy ch i 
58J żołnierzy zabitych, 5 sztabowych. 40 
wyższych oficerów i 1207 żołnierzy ran­
nych, 2 wyższych oficerow i 3 szeregowych 
kontuzjonowauych, razem 57 oficerów 
1792 szeregowych.

Wcuług zeznania Teyern paszy tureckie 
straty w tym dniu wynoszą przeszło 4000 
ludzi Do niewoli wzięto 10 paszów, ń $  
oficerów sztabowych, 2000 oficerów niż- 

3C-00°  szeregowych, ni6 lioząc w 
to 4000 poległych. Jazda wynosiła 1200 
luazi > »br»no 77 dział. Liczba chonrch 
1 rannych którzy nie bruli udziału w wal­
ce, tudzież liczba chorągwi jeszcze nie jest 
znaną. Jedną chorągiew zdobył szerego­
wiec Zdano w z astrachańskiego pułku gre-j 
radjerów

Na rozkaz wks. Mikołaja przed namio­
tem Osmana paszy postawiono straż oficer­
ską, która mu ma oddawać honory przy 
odgłosie tarabiuiów.

WiedeA, 14. grudnia, >n gods. 45 mla. 
ńkoie Kredytowe , 209-60 Afco’ Solei Kar -Lcd 017. 

Ańgta-Austr. 9 t -  , Pofu^
Luionsbaiik Banku Ff. Austr —

W *  • • »«'»

Losy kredytowe . 164-60
Wggier. Rred. 196 —
Ang. Lt. it. B. 9160 
TTni .."fb*nL . 61*50 
kol&j Kar. Lnd. 247-50 

Pólnoon. 194-75 
Fołndn. 76 75 
AlfOlds. 11 3 - 
Elibiety 160*60 
E -. ,-0*er. 12050 
Wyg. PM- HP 6Q 

.  Sadolls. 116 25
* dlbrachts — --------

U swMeide ćiche 
TI® A ,, 13 grudnia.

Tod, dhignać wTafth 33-90 
» ■ « w att. 66-9L

Seata * cłooia . . 74 80 
Lary ęotyu*. * r. 1860 113-25 
Łboje banku aarod 801 —
Ake;a baakc kr, lyt : -9-50 

L t> U a.
BoMyjskie noty bas. 207 75 
Akojp krodytuwi, . 367-—
T -isja.dy . , , 131-50 

. , 104 60
IPUm t *. 9»/. mały 72 9"/

Uua Utoai i-ObL 1871 
GaCr Indemniaaaja 
II164 Losy . . 
S.eaauog" kole1' . . 
YerL brsjank . . . 
TareofciL Lon , . 
Ww .-G*i. kolej 1 .
BaubaaiL-Aatia . . 
Staatibahr . . . . 
BankTereia. . , . 
Wt lenkie Li>qr. .

Rossyjskie ba-iknotc.

66-25 
86-25 

185-50 
104 *75 
96 50 
1Ł25 
96-5u

2 5 b -
OT -
7b-A 
69 — 
1-2?

'■ondji . . c . . l ’ t-60
'ś ro o ro .................  105 45
20-iruxówkL , . 9-57
bukat o s. n a  . . * -61
100 w n  ninaier. 6905

Btutsbaha . . . .  — 
Kolei Rumuńskiej . 13 ?0 
Austrjaokie banknoty 169-25 

Gspos.: —
nab*i. - . . 16Ł’—

Z a  9 0 0 0  z  I r .
R e a ln o  ść piątrowa z piacen. do budowy przyn r̂sac 
dochoda roozm„ przeszło 100C zł., jeat z woRej .'ęlri do 
L /rzed a ib L  4300 słr może pozo.t, & nr domu. — 
Wialomobć w Rjnku nr. 12 na pierwszem piotrze.

Ostatnie wiadomości.
W e  w iy s t k lc h  ksl^garoiacłt lw®w- 

uklrt 1 i  a  n iek tórych  nor p rsw in t^i, 
jeat do n rb j-cia  „S  p e l t  s l a n t n “  
u  ilen d  *ri h m u o ry sly c in y  na rok  
1 8 7 G. Cena ftO ct. G łów ny ik l .  d  w  
a i-ukarr 1 O sso lló sk ieu  we Lwovr!e.

K » d e s ł s n e .
**an°wnych wyborców miasta Lwowa!
PowuUny większ.obcia głosów do reprezentowania 

w<*g w radzie państwa, wiem, szanowni wyborcy, że 
i.aszcz.ytncgo tego posłanuictwa nie zawdzięczam do 
tychczasowym moim zasługom, lecz głównie —  jak 
to jut w mojej' mowie kandydackiej zaznaczyłem —  
wyjątku -m okolicznościom i poteęige sy lułcjI,

Uważam a. ibowi ^  ik podziękować niniejszem 
za popaitie' mojej kandydat my tal przyjaciołom mo- 
lm politycznym, jakoteż i tym szanownym wybór- 
coiu, atórzy nie podzielając we wszystkiem moich 
przekonań 1 Zapatrywań, położyli pi*ecioT zaufanie
w mojej dobrej wierae i obywatelsaicL Wuicli 
chęciaen.

Kiocn oraz będzie mi wolno wyrazi, serdeczne 
podziękowanie za gorliwą, poświęcającą i sKuteczm 
czynność, którą zacna młodzież anaiemiikc wśród 
wak kti inych okofioności La przeprowadzenia mo­
jego wyborn rozwinęa Głównym obowiązkiem mło- 

leży j si przcuwae i kształcić się na pużytecznyuh 
w przyszłości obywateli kraju; wyjątkowo jediik, 
w gorętszej tej lub owej chwili ndział młodzieży w 
sprawach pubL znych nie lylao nie jest nieptokojącym 
objawem, lecz owszen rękojmią, że młode pokolenie 
nu, u igło najniebrzpieezniejszfcj % chorób, apatji, że 
będzie (l^Jnd zająć kiedyś nasze nułjtcc

w końcu odzywam się do was szanowni wy­
borcy, którzyście n.e tylko nie dali mi głosu, llfez 
i  S,ką euerg ą kandydaiorę moją zwalczali —  was 
do ty cnczaso wy ch przeciwników moich proszę, oby 
w interesie powszechnym pOL/ły w mepanięć wza­
jemne urazy i niechęci, aby namiętność i gorycz nie­
odłączna od walki wyborczą' w takich •Wiasscza 
tuczonej wai unkaen, wauti tej nie przeżyła. Snodme- 
wam się, po obywatelskiej waszej lojalności, że me 
przestając Dyó czujnymi —  00 jest nie tyiao pr&y,nm 
leec nawet ooowiąakiem waszym —  będiiebit spo- 
g.ądac ń m o j ą  dzikłamość bjz uprzedzenia i nie- 
spnwiedliwowi, ze nie będziecie żądali rzecz, nie­
możliwy st i uacie mi c zas  do uduwoanienm, czvu 
i w . ałun- stupnit mugę na nov, em stan wis b7ć 
nżytecznym kiajowi.

"Wiedef 12. grndnia J877 r.
L n d w is  Wolski.

f  a d 4 1 r a  1  •„
1 ekarze, którzyby scbic łyczjli wrtąpić do służby 

w armii tureemej, a 10 dyplomowani doktorowie za mie 
s,r n«m wynagrodzeniem 300 do 600 Danków w z W e  
, ca e u riymsnie, mSgiitro^ie cliirnrgji za 200 iranzow 

O m *  -  i  t o . . , .
T J ' “  : 1 lw  -  i L m  -  ic% się zgłos-i- po bliższe wyjso-iienla pod hdresem:
Zygmunt Kotkowski, Wien, LeopJa xadl Jos f̂incrgatse 
Dir. 1, 3 Stook.

Do dxiriejH*ogo aż. dołącsa się pros­
pekt ui pismo ilustrowane dlsr rodzin nok- 
-kici p. n. £ TH3 irOB I • v

Dnia 13 grudni. 
iWÓw, 1 Izby hodlwng,

L Ahjs •• rntmmf. 
.Ifslsiral. Łar.Lua. i WOiL 

, L* ossnz i 230 ri.
taks Hip. p l  ł  2”0 sł.

,  Kfei. p i . i 200 zł. 
// ZAĄ, Mtimmm ta 100 ti. 
Tew. 1 rsd. gal. 5*/, w. a.

\ '  1 4*/* *BsStlnr ŚiMfa/ gali*, i*, .
Ul. U ttf Hakat ta 100 ti
łsbe. Zokł krsd. włoś. 6*/. 
Oj-óIb. .-Lir. jred- sakł. dfa 
Gal i Buk. 6% los. w 15 L 

Tew.krsdLmiejs. 6% w 161.
n .  OtUf m 100 ti. 

ladtnusijscyjmt gal, -jsk. 
T*iyc*k kraj. 1878 a 64/1 
Leay auasi* KraksWa*. . 

„ Stusisławews 
V ibm tę.

Daksf kelsndarski , , , 
.  rnU . . .  . 

II Bruskówks . . . .  
y i m psrjsl lossyjok . 

W. rsssyjskź r-abrnj , 
s a P M >  IWf 

m  k M k  sisu sk is*  
bstH ■  M  sL . . . 
Aapekj w sraki, m IW ri.

Wiedeń,  12, grudnia. 
6% 4edz.di>t p ąfii baafc 
S L  ■ . • a stefcr, I sts U ałsms m 100 ML

Ohłic l i  t .  i ł ?
a .  wmskk .
a a wagisnkit
■ a pEeyjsUt
t ■ kake wińsk.

- -W a a PSŻMŚafr.
I wMr«AM.500frTsE. 

i*M lau ■ iMFSd. ttatf

B  « I f . . I a U .  t r o t o u  ts o i .  A .  X r » » f  |
Ogłoszeń- właśnie proklamacja rządn 1 =

a

żądają płacą

248 75

1
1

J4675 T122 - ?20  ̂ 1
243 — 210
218 - 214 —

84 75

1

8 4 -  |
79 — "A 25
84 75 84
S99( S9 -

95 — 93 60
9130 90 2o

86 70 8f,E0
90 50 89
1650 14 25
22 21 . .

661 5 53
5 66 5 58 ^
963 9 6S
9 85 9 65
187 177
123 121

59 50 58 50
1C6 76 104 75
ireeo 104 50

6410 63 90
6715 67 —
75- 74 80

10450 104 -
103 75 1032679 25 "85086 75 86 21
83 26 82107675 762599 — 9875

97 90 97 76
■ 1 - T7 -
U46t 8875
65 21 M75
8256 8 8 -
-L.—

*  -■ e n  - a r - y

a Domen państw. 12u sl)
Połyan Mwyyna,

.064
136

P*Ar z  t . 1860

pran i. pożycz ~ 
Oomorenta . 
Kredytowe .
Zegl pai na DgSfs-u 
księcia Bul*. . , ,

- I  l* ■ • -. 1. Kis-y. . . 
hr. ot Gencis . . , 
miasta Budy . . 
ks Wi jÓu Lgrżtz 
hr. Waidstem . 
hr. Rcgleriok , , 
^ndoLa . . 
ni mkie 4u0 franków

.y-.owego
P*' n» Dunaju . 
, Ferdynanda is^dowej fr. i  

Wdfcd. o. EJłb-aij. 
Roradniowej . . 
J^-Oyjskigj . .
v£4miowi«old4 • 
AlbrgnliU

■

vep. p6dnoo.°w*o»u.
kaB« lelfcaoOH.w. 
Alfold. F iM ^ g jl  ■
h a -  iko-BognnuL . 
8 -dsjfiogrodzkiąj
Oisańkka® • • ! .  ; 
ęnehsd-w.r un«r.-jAfis#<-*aoi 

iszks JoBsta .
1 tanku aa*7o-»iutri®e* • .
Bf,uka firaaks-austrjaz. . 

gali*, i k  k a f l i  
i f w .  whwktwto

wfk krssfi.

tądają płacą
105 — 104 50
139 - 133 50

304 — -02
IC9 76 109 26
113 60 113 25
153 50 123 —
l3tl — 135 5C
79 78 60
2 6 - 2 5 -

165 25 164 75
93 25 9? 75
4125 41 -
i 8 50 2 8 -
b - 28 50

83 75 3350
-49 75 2 9 -
23 50 2 6 -23 25 22 751? 25 i2 7514 — 13 60
14 60 1430

K6 805 —
2C9 76 209 60
350 - 348 -
1960 1947
258 50 26S —
161 - 160 60
77 2f 76 76

2.7 76 24726
121 - 12050

11075 119 2b
117 — 16 V)
11350 113 —
102 — 101 50
105 60 106-
176 60 176
107 — 106 -
129 50 128 76
198 60 |l96 25

ON# pitntmaftwta. 
Kolei aostyoko-bugum 

a P*ń«twow. 500 fr. 
a Emiąja 1 r. 1867 
a południow. 6001> 
a Bony 187ft-7« 6% 
a p.o.F. 100zł.m.k. 
a * ' OOń f  ą
a „ w srflr 5»/#
a połud. pół. niem

6“/. z* lN  zł. w. a. 
w 5'/, w Brebrze 
.  Pj1 -_Ear.-Ludw'.

31 J tl *. a. w arb
i  *. *l- a .Ę-jjys II .

» L',?.-Cz«r.i80ÓzL
w  srb. 5°;8 za 100) 

a Llmej; b r. ly67 
s Budm. 2C.')zł.w.s 
„ ks. Rudolf* 300 zł.

" r  r, ,f EŁlOOzk. ow. praguaia >n m 
żel po iiOC e£

Wa I* |g.
asrrekie Voruny , 

t. . wasó'dl-fninioiT1:.:,. 
Kwereiy vr.giel',Jde .* 
r«rp*rjsły rojmyjskie
Sr-abic ........
rei "a kapany . .

tk. ik. państw. Kimalsa
n 100 marek . . .

Rubel pap. . . ,

żądają płacą

97 25 160

69
165 — 
147 —
109 25

100 —  

106 25

87 2o

101 — 
99 90
76 60
75 60 
66 75
76 25 
89 —

6 66
6c« 
( b« 

12 05 
984 

106 SO

59 10 
123

66- . 
15S_ 
;?*>._ 
109 —

9960
98,- 

106 —

100 60 
99 6C.
76 30 
76 —
65 25

76 75 
87

6 64
564
967

13 — 
9 82 

105 60

59 — 
12A.

Wars-.rw* 11 grud

LkSy sasfawne lej serji
■ , żuj sery

kupor
a a nowe

kunoi
a likwidacyjna .

BsM w um w .r« !e L .

■ • a

bjkg. rb.|kp.

9760 
86 60

9910
95 10 

187 %
96 86 

234
8566

011 M.

L 16 —H 9 -



D7TENNIK POLSKI.

Ibustki zimowe, Pelerynki 
i Zorzntki balowe, Halki, 
Sukienki i Garmturki dla

dzieci w łóczkow e.
1210 11—0 (2)

c

p f ty  w najnowszym gońcie na' kanwie * robofą 
aplikacyjną- na suknie i aksamicie, jakłito Poduszki, 
Dy wany, Antyp-nja, Ornaty, Stuły, T ambr^ąU'-, 
Dzwnnicociągi , Koa e ścienn-1, Przymki, Przedko- 
ininki, Pantofle, Szelki, Czapki, Podsta\ * i pod 
zegarki, Torby inyśliwsme, Pasy d.. strzelb, Bor- 

dury do foteli, Pularesy, Sakiewki, Znaczki d książek. Mapy, 
Widu ki, Ptaki z włóczki smużące do nakrycia lamp i t.

lU z a d ła  rzeźbione na suknie. Naręezniki, na klucze pod zegarki itp., 
Włóczkę berlińską, Pelę, Filozelę, Sznelki, Kordonki, Strony do korali, 
Koraliki prawdziwe. Perełki, Paciorki, Bulion, Złoto i Srebro do haftu, 
Ccntki do wyszywania. Kanwę papierową nic anną, Peneloppe, Panama, 
Jawa, Itypsową, Szpagatową, Wełnianą, Skórzanną, Waftelstuff, również 

. złotą i srebrną, Pytle, Wzorki i wszelkie przybory do robót kanwowych, 
Miniardis, Pomt-Laces i nne najnowsze krepinki do robót fry woli owych, Liście, Środki, 
Owoce, Trawki, Papiery, Roaę i Farby do robienia kwiatów.

W

!! Ból sębów!!
!!Konserwacja zębów!! 
! !Niemiły odór ust!!

S Ł Y N N Y

ELKI STBASSKIEGO
f la k o n  5 0  co n tA w .

Odsprzedającym znacz-y rabat. 
Rozseła i sprzedaje

Aplnka pod „Węgie. <>*<, Koroną" 
j .  r i E P i s i

1076 STf «  ->!4Nrif. 4a—-O

ł a s k a w e  za m le jH o o w e  z a m ó w ie n ia  wy k c m j ą  u d w r o m le  1 n a jw k n r a tn lo j .

K o m p l e t

P o le c u  <snrny a in n ioflrf I d o b o r o w e g o  tn w a rn

M i a .G A % T M  D A M S K I

Kamila Strzyżowskiego
we Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1. 4.

[io organ*
J .  W .  B E C k ,  jj

k  leczy w krótkim czasie takzwaną z  
w rzerzączkę. Flaszka 1 zł. Dostać mo- |  
P łna w głównym składzie na Galicję w 
Sr w aptece p. Fuckera '■•'3 Lwowie, *  
^  w Podgórzu pod Krakowem w apt. {jj 
|  Wgo SkakuKkiego. 1323 20—0 g

B ole sław  Jó ze fc zy k
b. lekarz szpitalu powszechnego w Kra­

kowie itd. osiadł stale

w  4 n i  O t y n i e ,
Bardzo przednią mału tolorry mieszka obecnie u fotcgr na p. Scńmaeka.

.  _  _  _  _  — , Dla ubogich ordynuje bezpłatnie rano od
^  T  C J  ł Ł  8 do 9 godziny. 1366 2—3

K

s t .
1788

astrahański
pG zł. 3 60 za pół kio  

pomrą hendei

J u r k i e w i c z a
w Rynku 1. 42. 4
M e d . 1 ć n ir .

Dr, Adolf Durst
skknliisto, A k iD z e r  i lekirr chorób 
kobiecych, przyjechawszy z Wiednia osiadł 
w P r z e m y s n l  i mieszka na trakcie 
Lwo vskim pod nr. 26ń a naprrec, w c, k. 
urzędu telegraficznego. 1847 4 - 4

Jedynie Międlickiego
m e d y c z n e

m ydło żywiczne

FABKYKA SZKŁA
w  M i ł k o w i c

poczta Olesjycel.ŁUGOWSKIEGO 1 &t
poleca sw js  wyriby, jako to: tafle 
do okien i cieplarń, flaszm na wino, 
piwo, rum i wódkę, iiaszeczki na oli­
wę i mnszisrdę, słoiki dla pp. chemi- 
kow i tym podobne szklanne przed­
mioty po c e n a c h  J a k  n « J p . * ]  -  
j t ę p n le j i z r c h . !876 2 —3

■T,\

BARCHANY
b f a J e  t k o l o r o w e

poleca najtaniej

KAROL GRUCHOL
h tm d c l p F ó cien

we Lwowie, w Rynku 1. 36.
Biały pikowy Barchan łok. ent 36, 60, 

35 najlepszy.
Biały sznurków aty Barehan łok. ct. 24, 

3b do 60
Surowy Barchan ok. cnt. 20, 24, 30, 

najlepszy cnt 36.
Barchan flaneia, z kutnerem po obu 

stronach łok. cnt. 40.
Kolorowy Barchan na sukme, w naj­

modniejszych wzorach, trwały do 
prania kolor ło’  cnt. 80, 35, 40 

S p ó d n ic e  z piki Barchanu .ztuka 
ro 4 zlr. 80 cnt.

^W^inia żądanie posyłam próbki.
W  moim haudlu wyciskają »ię y że­

ry pod hsffc i przyjmuje się bielizna do 
znaczenia atramentem i do Łsftu.
1781 6— 6 K a r o l  O m c h o l .

Ozdóbet do Hożego drzewka
10 pięknych lic h ta r z ó  t  . cU n k so w y n h  nadających ( 

większych i mniejszych świec, ozdobne.
10 SwieC c z a r o d z ie js k ic l i  od razu zapalających się (zdu­

miewające.)
10 g w ie c *n k k 6 w  z niKld.
10 w o s k o w y c h  6w i.;C  M il,v  palących się bez woni.
76 k r y iftn to w y c h  umwersalrye.h przytrzymywaczów.

4 z łO iO  balOuOW O bombojierk 
4 J a p o ń s k ic h  l a u p u n ó w  ze świecami.

60 h a c z y k ó w  do szybiuegj zawieszania drzewka.
4 fc ło to -b r y la n to w ©  p r z e d m io ty  i b o m b o n id r t  i .

24 fa H tu s ty c z n y c h  i l^ ó r  wyCh  o w o c o w , k u l e k  
reflektujących i transparentów.

1 L A  JTA H t  k  A N I O Ł E K , ruchomy.
i62 sziuai kosztują w r a z  z  o p i k o w a n ie m  t y lk o  K

podwójne ilości z ir .  5 -0 0 ,

t y l k o  n
W ien, Kamtnerztrazz*, 5 9 .

Posyłka za gotówkę lub za pobraniem pocztowem. -  Odprze­
dającym rabat. 1863 3 - 5

a tarffeywaMti ■.L-.-caiu ***•«*. jwww« mir fg 1^——%

I  HALICZM i Ioworoczuik Szczntka I
H ilustrowany na rok l&Z&j

jest do nabycis we wszystkich księgarniach. Cena egzemplarzu 5 0  Ct.

0  k. n-.-ąi pocztowy w O ls z a n ic y
k ło Złoć; -,wr, ’ oszuiiuje egzaminowanego

E k s p e d y t o r a
pocztowego z natychmiastowym naue- 
szczenicm. — bliższych szczegółów zas.*- 
gnąć można pod powyższym adresem.

P ie r w s z y  p a r y s k o -lo n d y ń s k i

Raj świąteczny i noworoczny.

W  części informacyjnej „Haliczanina znaj lują 6ię : przepisy 
pocztowej taryfa naieżytości za Llegrinw; wykaz urzędów pooztowych 
i W ep a f sznych; taryf* opłat jazdy ula flaki ów ; pooiąg; kolei żelsanei;

Itablicu procentów; wartość kuponów; naieżytości stemplowe; skala etom 
płowa; taryfa poćatkn konsum cyjnego ; lo"cw ania efektów loteryjnych 
skorowidz urzędów; wy kul doktorów medj 0yny; jarmarki; przegląd 
zakładów finaacowych i w. i. 1879 j ~ 6
',T: -  r*w:yffr* : . r t c T  ~ o—  t-t.— -— \

KANTOR W YM IAN Y
e .  k .  u p r m n w ,  ^ w l K

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j*  £ aprM daJfl

w i i i ^ N l k k  e l e k t a  1  m o n e t y
pod waroukufli najprzystępniej sxeud.

f
inn i k r e w n i!

rana

Ojcowie, matki, ciotki
którzy waszym ukochanym małym i wielkim cheecie sprawić P^awd'„.„id wspa­
niałą niespodziankę i radość, weźcie do wiadomości, że sławna . Pierwsza parysko- 
londyńska wysiawa przedmiotów do zabawy i rozweselenia służącyco ia wiedeń­
skim Dlacu urządziła zbiorową wystawę swych doskonałych, wspaniałych i naj- 
wyszukaiiszych specjalności. Zważywszy, że cały obfity 8„ład do 16-go styczuia 
1878 r. cal ko wic fc musi być wyprzedany, ponieważ wysokie cło i wysyłka z po- 

J r r T ,” 1 — _ wrotem do Paryża za drogo wypadłaby nam, jesteśmy zmuszeni odstępować
węgierSiflbyO, uJatijaCkieuO, francuskiego, W8Zyftko za szóstą część wartości rzeczywistej Nadarza się zatem każdemu dobra 

hiszpańskiego lub tez sza epas&kiego, -pooobnosć nabycia czegoś prawdziwie pięknego, wspaniałego, artystycznego i 
a wielce szauowny gość przekona się o do; dowcipnie oryginalnego Wszystkie poniżej wymienione przedmioty przi maczone 
broci, czystości i nsdzo yozaj przystępnej Ja wystawę paryską w r. 1878 i w Paijżu sprzedawać się będą s z e ś ć  razy

T y l k o  j e d n a  s z c i e g o i n a  
l Ł j r < h I » w t  

z  J e d n ą  b u t e lk ą  W in a

> i .  a*  pra.za m dnia 1. Urca 1368 Da. P. P. XXŻVnL Ni 98 
fc'* S dnia 17. grudnia L871, mogą być . „/i* do lokowjuda k i, 

pitwow "W idnajg^^ papilarnych, kaacyj i . 'łebskim 1 wojskowyeh m  
kaucje iłuśbowe i wadja,

^  t y m  k n n t o r s f t  d a  n a b y c i a .

X !  ’  J f * < y i t k ie  p o le c e n ia  s  p r o w in c ji  w y k o n u ją  
i lą  b e i * ł ł o ° * i i e  ■ ■  r u n ie  dn ieu iurn i b o a  d o U e a e n la

używam bywa na podstaw.e orzeczeń t j u u i  u  u u  h v i h v h i u i  - - -,*̂ >7 , r o -  -
pierwszych powag lekarskich w kra,u z , ceme handlu ia. 2 Ji 0 dro żej .

. ' Ł  KAROLA BALLABANA Knzauiito efektowne przedmioty do z .t,w y , wlystyczne
d z a ju , szczep'ilniej przeciw wysypkom, lasu 46L ogrodów 9, pastwisk 28 morgów, oej^ni wyopr.edania swych piwnic, któ- biftZgOWO d la  ^-hlopCCW i dziBWCZęl l£8 td 6 g 0  w ieku  i stftRU.

i dro-

♦wierzbowi, titóajom, parchom, łupieżo- Bliższa wiadomość w ksncelarji ad- 
Wi na głowie i brodzie, przeciw plamom4 okata Dr. B ie l i ń s k i e g o ,  ulica Tea- 
wątrobi«nym o dmar z nięciu, ako teżtralna 1. 20. 1874 2—3
frzeciw wszelkim zewnętrznym chorobom 
głowy u azieci itd. itd.

Cena kawałka mydła z opisem uży­
wania CK.

Międlickiego mydło smołowe zawiera 
40°/o zgęszczonej muły drewnej, umyślnie 
na tep cel wyrabianej

„C am uchronienia się od omamień,
Szczególnie zs grj uwnyt h“.

Główny skład dla Lwowa i Galieji w 
aptece J. Beisera i w aptece w Bóbrce, 
gdzie się zakże zamówienia hni tuwne i 
częściowe przyjmują. 18G6 1— 12

Łir, rc-iie *
Zamówienia nadsyłane 

d o  p a n a

D r .  J .  O *  P O P P A
c. k. i BtdwcrtKgo dentysty w Wiednin, 
i atadtj BógnergatM Nr. 2.

Wielmożny Finie I Piu.zę upr.ejmie 
przystał mi dalszyc h dwanai Je flssaek 
pańskiej znakomitej W  >d; Anuteryno- 
wej do ust. pieniądze załączam 

Z pc was imam 
laraaowii sliiizann de Almas*, 

Voilrathsrnhe, Meklemburg Scht. er

Szanowny Fanie Kolego! Po nda- 
łej próbie z pańską Wodą Anateryno- 
w , do net, ch :ę tentz także zrobić 
próbę z zalecaną nr Plombą ■ a zęby 
Proszę mi przysłać jedno pudełko ze 
wszystkiam co do tego należy, tudzież 
z przepisem użycia. Należytosi za za­
liczką pucztow^. 5 p.jW tżamem Le­
karz u kdwornj as. Brun izw.cnisgo, 
rant a nadworny i prof. Pr. F. Hartfg, 
kawaler itd. w Eigenmarkt.

Wislmożny Panie i Załącram 6 złr. 
i proszę mi lUwrow porzoą przy iań 
dw.e flaszki pańskiej doskonałe. Wody 
na nsta wraz z P'oirbą Jo zębów z 
przepisem nżycia. Z nszaro-f.  iem 

Aleksander br. Wsssitko, 
w Berhomacie, na BuKowitne

S K  £  A  D  Y  t
We Lwowie w apt. pp. Mullinga, 

F. Mikolascha, J. Baisera, Z. Rnckara, 
i. Piepesa, A Sklepińskiego, w handl. 
K&l. Krzyżanowskiego, M Mullera, K. 
Bejara ^Leon*, h’. Skulskiego i  Leona;

Krakowie pp- Jahna, Fenza, 
w apt. Btockmara, N. Redyka, J. Trau- 
ozyńukiego i J. Kotajny; jakoteż we 
wszystkich aptekach, handlach perfum 
i galanteryj na mrowincji w Galit ji i na 
Bukowinie. 1035 4—3

JtiEfrStL-Sdjr. ■■Tr'}'' ‘ . • ■< >!»’. . - I,.. . •

] V a  f i r w i a z d k e l
i na, Nowy Rok!

poleca M A G  A Z Y N

Henryka Mullera
róg ulicy Hali tkiej nr. 6, 

wielki wybór świeżo sprowadzonych

to w a ró w  galanteryjnych,
wyroby z bronzn, drzen s itd , po ce­

nach najniższych, jaku to :
Szkatułki próżne i urządzone sztnka 

od 2 do 2«i zł.
NecCsserki od 1 d j 26 zł.
Flakrniki na io«lety oraz w pude­

łeczkach po 2 i 3 szt. od 1‘fO do 
1(> zł.

Etuis do pisania, Tsuki uradzone Ka- 
lbudarzyki, Fapeter.e od 2 do 10 zł. 

Stoliki japońskie od 10 do 26 zł 
Stoliki do palenia z przyrządem od 5 

do 10 zł.
Postnmenui na cygara, na popiół, na 

sap.łki i tytoń, najnowsi..,, sztnka 
od 1 do 10 zł.

Wachlarz" najnowsze tak czarne jako 
też z słoniowej kości od 1 do 20 zł. 

Albumy ad 2 do 30 zł.
Koszyki ele&aockie na pap:ery i do 

roboty, ozt. od 1 do 10 zł.
Pndełka do prefertnsa Szachownice z 

calem urządzeniem cd 4 do 15 zł.
Oprócz tego posiadam bardzo wie­

le innych podarui ków które na żąda­
nie odsyłam. Cenmzi 1-anco.

Łaskawe zlecenia z prowincji za­
łatwiam j k najsumienniej. 1873 2-0

rych zapas wynosi prz. -zło 
1 0 . 0 0 0  b u t e l e k  W i n a .

Win i Węgientcie 
but Pre.burgera . . . .  
n }> Risling . . „
, Zicleniak I.........................

* S i .......................n   » m ...............................„ Wytrawnego..................... ......
„ B l/i kwart, z r. if Zl „
n Węg. Maszlacza z r. 1874 s 
„ Rustera wyskok ■ . . . „
,  Rui t e ^ a ................................................................

, Budaj czerwonego. . . ,
a Omera.......................................

Wina auMi jaekid 
but. Kloslerneubtugera . . zł
„ Yóslauera binłes o . . . „
n n czerwonego . . „
,  ,  t  Schłu-nDergura „
,  „ bimogo „ ,

Wina Rełukit 
1 but. Pisportrr Moze'1 . . . .
1 „ Johannkhergera. . . .

Wi,~* Ł. anct-.jte
1 bnt. Jt bA tepne......................

8t J u lie n ..........................
Chateans Margea u  
Ha it Sjnterne . . . .  

a Baria.; .
S< łmpani Mnet A Chandou 

n Cliquot . . .
GrarJ ven Empcnal . .

Wielka paryska opera z figurhiui, deku 
racjami i wszystkiemi dodatkami 1 zł. 

Angielskie wyścigi Slesple chasse z celem 
zł — 60 i należącymi do nich dżokiejami i koń-
„ -  90 mi 91 ct.

— 35 liczony dresowary osiołek, który na ko- 
„ ■ -'60 mendę wszystkie ruchy wyaonywa, tak,
„ l - — że dzieci śmieją się do rczpnkn 60 ct.

1'20 Berlińskie zoologiczne mnze im, zwierzy 
120 nieć ze \ z-stkiemi możebnemi zwie- 

, 1'60 rzętami 60 ct.
„ 1'— Pr.ak cudowny uatnralnemi rnchsmi.
( — 30 tak jak żywy 40 ct.
„ — '65 Turcy i Moskale pod Plewną walczący, 
„ —'90 najnowszy delikatny wyrób z metalu 

55 ot.
ił,  -go Cale woj kawę uzDrujodie, ikladujace się

 90 i jeduego karabina, ] szabli, 1  czako,
’   aO Ó c .tron^sza i l trąbki, duskonale wy

1-  kuu&ne. 1 zł. 76 ct.
,  1 '— Prawdziwy mały eleganck. fortepian, ui

którym można wygrywać najpiekniejsoe 
zł. 130 sztuki, id ct.

3. Paryski teatr automatów i akrobatów z
lalkami jaka aktorami, 90 ct. 

zł. 1'20 Szympanze (małpa), pokazująca twemu 
i-20 panu ol-
1'80 Kompletnie ai .ą 1 my bazar, sklfp ku- 
2'60 pieńki (Marchaude ae Parh\ 76 ct.

Pa.yski flaki lub powóz galowy z końmi 
80 ct

Tureccy Iud moskiewscy jeueiałowie na 
placn boi u, unrani we własciw^ mna- 
dury. zo sztukę 60 ct.

Paryski Figsro (pajac, z mechaniką 40 ct.
Metalofon lab czaroć ziejskie cymbały, na 

których najmniejsze dziecko grać może 
86 ct,

Prześliczna książka obrazkowa z ndatoe- 
111 oiejnemi obrazkami, 40 ct.

Cały pociąg kolejowy r, lokomotywą, w 1- 
gonami osobowemi i towarowemi, 60 ct.

Prawdziwy angielski odskakujący remon- 
toar-sawonet, z odpowiednim łańcusz­
kiem, 66 ct.; takiż saia wybijający go­
dziny, 70 ct.

Sabanizui organek z tańcinąoemi figara 
mi, 86 ct.

Pudełko albo z naczyniem knohennem, 
al'jo z meblami, gospodarstw u całku- 
witą stajnią, wiejskiem obejściem, żoł- 
niertam, itd, za jedno pudełko 40 ct.

Elektryczna baterja świeczek do Bożego 
drzewka, Które na komendę same i.ę 
zapi ’ ajs, 25 ct.

Gry towarzyskie, jak loteryjka, dzwonek 
i młotek, tombola itd , w najdokła­
dniej szem wykonania, 46 ct.

1671 8 -1 0

lĄ

J’®® Dzlt la l n l  wszelkiej możebnej wi“> kości, ubrane lnb nie nbrane, mówiące,
* "j9 krzyczące, śpiewa,ąoD, śpiące, płaczące itd. w najwyl wintniojoż^cL ftauCuokich 
"  1 ‘ oaletacb; z fryzur isai, ^0 cenacl bajecznych iak również frdblowskie zabawk;

dla zajęcia umysłu wszystkie możebne dla chłopców 1 dzier cząt od 60 ct. wyżej.
* “ 'JjjJ Są jeszcze tysiące innych naj| iękniejszych 1 rtyknłów i zabawek na składzie, 
110  których tu, z powodu wielkiej rozmaitości, przytoczyć niepodobna.

Bardzo dowcipne wnętrzności wstrząsające wesołe, żartobliwe, 
dokuczliwe czarodziejskie aparaty.

bardzo komiczny (no-

Odzna(*i.Vłfta srebrnym medalem
n a jlep iej ł  m ontow ana

cesarsko królewska wyłącznie nprzywil.

FABRYKA ZEGABfiW
Ł .  ( . r T L U i S S A ,

i^r i© <Y nin  9
losefntadt, Blindengassa Nr. 2,

Ecke der Lerchenfelderetraeae, 
poleca dokładnie co do sekunc.- uregulowane 
srebrne i złote zegarki kieszonkowe, jakotez 
wiedeńskie zegarki wahadłowe wia-u-igo wy­
robu o 30”j0 taniej, aniżeli w jakimkolwuk 
innym zakładzie i pod rzeczywistą 6-letnią 

gwaiancją.
W Y C I Ą G  Z  C E N N I K A . :

S r e b r n y  z e g a r e k  c y lin d r o w y  wraz z'łańcuszkiem - 
„ „ a n h rO w y  wraz z łańcuszkiem . .
„ r e m o n to k r  wraz z łańcuszkiem. . . . . .

Z  tu ty  a n f c l e r ..........................................................................
„ r e a iu n t o i ł
,  d a m s k i  z e g a r e k  ...........................
„ „ r ę J i o n t A l r ................................................

W ie d e is k le  a e g s r y  w a L a d ło w e  w ła s n e g o  w y r o b u
nakręcające się c • 8 dni zir. 15, 20, 26 30, 4w, jeden rat na miesiąc złr 30, 
40, 60, 80, 100. Wielli skład wszelkich innych gatnnkóu zegaiou - ■ 8lczi - 
gółowe cenniki bezpłatnie i franco. Wysyłko zz pobraniem pocztowem. — Wa­
hadłowe zegary na raty. Niepudobającb się bęaą bez pretensj. t.ymieniznt,

Okładem HAROLA WILDA we Lwowie
w y * z ł ?

Najnowsze tańce n- fortepian
n od  t y t u ł e m ;

przy ulicy Sobieskiego N.
poleca swój

1V I  . H O l i r C l O H  HDraldin, uczony ptak czarnoksięski, któ 
9 na I metrze w  “  . k&żl: 3 zapalanie w - iźnie i po-

1439 16 O Pr8wn 6 odpowiada, -a sztukę 1 ałr.
Zwierciadło śmiea^ności, Kto w nie spoj- 

rzy ten musi głośno zs.śmiać się »0 o!
, Komiczne cygsroice, k ł óre prz\ paleniu

U B I O R Ó W  D Z I E C I N N Y C H ,  grają i poruszają się 90 cnt.
tudzii iż DMcownie „ .kier JamskicŁ jaKO ZyW? my87.’ z przyrządem zegarowym do 
I ?  j ? r. r ś, 8us}en J8*  nzkręuania, bieg* na rozkas wszędzie,też damskich kapeluBZow, stroików, caap- gztuka 85 c t
kÓylJ Ł JŁ T C1-; oa czarną zwierzynę przez dtie-falbany do plisowania na mas-.yme. WCZynę w in(fire,%ącym negdżo 2 .Ir,

■r -m-m

mocą w niezliczonych wypadkach uzna­
nego środka* 1833 1—0

Ołówny fortepianów
» A B F  #

P ociąg do pijanstwa db«»i i,
może byd wyl czooym j p ij ł ^ a

Z wied. , lut bez wiedzy pijaka za p "- ąr CMrniowoaoh ti pana J. Zwonlczek
F r « n z e n « g * * , e

Antimcttystikon
E l i  s i r  p r z e c i w  p * d ą g * t i J  a u ra  1 f la b a r m o n ic

d o  p i j a ń s t w a .  s k ie .  1004

Użycie tako-, go sprawia o b r s y . i ^ O R f t A R Y  A M E B Y K A fflfi 
d z e n ie  i w s tr ę t  przeciw zb ytn iem u *^  . / .  . T T , ,
napijaniu się spirytuiów, naprawia apetyt dla kotoolów i kapuc.
i przywraca tyn sposobem niebzczęśh- Q w a r n n o j n  J a t  I O .
wego rodzime i swemu powołania. Biiz- 9
■ze zczegóły w opisie nżycia. 3any najam1z-kowańne, ■ rabatem od cen

C e n a  f la s z k i  z  p r z e p is e m  n> fabryc*oy< Ł-
i y c l  ą ł t r .  1*50 . Jedynie prawdziwo > . { * . * „ _  w m n Ś T e a a l w ł a
do nabycia za paliczką pocztową przez " “ ■ ■ ■  W y p O s y W W m a
apt»kę „ z u r  n n g a r ls c h e n  K r o n e "  a ij K rin |Q * } ■  IłlinSlAP71110
w K e s m a r K  (w górnych Węgrzech.' DU d  •». A ir .  HIlDoltpOZfllt).

l y -0

EL1ZIR BT DSA6ŻBS DD 0 ' RABOTBAO
( U i w ś a l  4 «  r ia z tłta t  J e  W ra aes)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAL wypróbowani .:o*tały 
w szpitalach p yzkich przez proferaor m  Fakulwtu Medycznego, którzy za­
lecają je  jako sk iteczmejsze ort wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Cju  r  żzutza leczą Blad. czzj, W titzdznizni*, Nisdo-  
owistość, reguliyą Odpitwt i b j z R j  wzmacniają OnBiittonr w tczbipm i 
i osulbionb, mespi awiając nigdy Zatwahdzbiu.

Sprr.dai hurtówa w  Pa r t ii  u p. CLIN et C*, ulica Racifli-
Dostać można: we Lw ow ie, w aptece p. Mikolacha; w Czeraumeeea, 

w aptoes p. Goli''b owaki ago i ws wzzyatkick znacmisjazych aptskssh.

Najstosowniejsze ^

i na Święta
Bożego Narodzenia 

i Nowego Koku
są tia składzie a

J .  Nenboefera
c. k nadwornego

O P T Y K A
we L wo n l e ,  ulica K&rola-Lulwika

1. 9 i róg uncy Sykstuskiej, poleca
O k i.l a r y  od 1 zł. i wyżej. 
O w ikierjr od 1 zł, i wyżej.
L o r n e tk i od 1 zł. i wjż“i, 
B in o k ie  te»*r*lne z 6 i 12 szkłami 

od 5 zł.
B in o k le  polowe i podróżoe od 13 zł. 
B A lo n id y  do polowani* od 3 zł 
B a r o m e t r y  metalowe od 6 zł.

n zwyczajne od 4 zł. 60 ot.
C ie p -o m te r z e  od 40 ct. dc 16 zł.
T r a l le s y  (Alkohclbmetry nowe) 3 zł. 
S a c h r o m e tr y  z f a-m Dowe3zł.50ot. 
W a g i  do wofki ńr, od 60 ct. 
Term om etry gorzelniane od 1 zł 
M a n o m e t r y  od 12 «  do 61 zł 
Ł a p y  i szWa do czytania od 30 ct 

do 6 zł.
M ik r o s k o p y  we wszystkich faso­

nach od 6 zł. ' 
I n s t r u m e n t * , miernicze, colsłoki, 

tasiemki do mierzenia, r iszeigi od 
1 zł. do 60 zł.

L a  t e r n a  roagica, maszyny elektry­
czne i inne przedmioty optyczna dla 
lrksrzy.

R e p a r a c je  wszystkich przed 
miotów optycznych i m >chamuzuyoh, 
t-kże instrume1 tów, wykonuje po naj­
tańszej cenie i najrychlej.

Lietown0 zleci nia, także zapytania, 
załatwiam natychmiast. loi5 4 0

P.or cionek ślubny, który wytiyskuje uaj 
delikatniejsze perfumy 45 cnt. 

Synowiec jaao s*ryj, czyli Dzień dobi j

P&niżej wymienione 
kosztują tylko 6 zt

panie Fischer, 
wość) złr. 1 30.

Febry Kant piemędzj, który w jednej mina- 
cie wyrabia iOO dnKat (nowość) 70 ot, J 

Mi tamorfozy, czyli sztuki, przeista^znis na ^  
komendę każdego obrazu ns inny oO ct. x  

Elżbietka na nocnikn, a pomimo to pa- T  
chuąca 70 cnt. _ _ ^

Kwaksjąca żaba, kwacze tak wyraźnie jak A  
♦kwa 25 cnt. Y

Latarnia czarnoksięska, pokazująca ozaro- ą  
 obrazy i widma, jakoteż obrazy^

Paiiatta z fjsiaiy Iwowstiajl
Zbioi t« ic ów  na w ystaw ie  gryw an ycn . t

Z b i ór
na w ystaw ie  g r y w a j 5 cl.

ten zaw ier a :
1 . Geistlennerowa B.
2. s ov3. „ cp,
4. flakuwl jkl B- op
5. ,  °P'

1 wspaniała paryska kasetka na perfumy 
s lusterkiem, , iwiera nejdoskouals -e 
perfumy, pomsdy, olejki, mydełka itd.

1 bardzo e!“gancki ncceser do rzycią z 
korni letnpm urządzeniem, z fawcHiwe- 
go fiancuzk. złotego urouzu lub juchtu

2 artystyczne obrazy olejne, obrazy naJr.- 
duwane, baz ram (prawd iwy rod: *j 
francuski) 14 ctm. szerok. 18 ctm. wy­
sokości , ta lei artystyczni- wykonane, 
przedstawiające: f!o kraj to objezwj i 
Pendent do tego Miej ab, kokietkę.

1 piękna cukiernico z palisandru, zamy­
kająca

wne „ .  .
mgliste, sztuka wielce efekt. złr. 1.60.

I jeszcze tysiąue dowcipnycL i oryg-.nal- A  
nych rozweselających przedmiotów. «

nadzw ytaai gustowne komplety dla dam - 
Wsiystkie przedmioty są najlepszego ga­

tunku i wyrobu.
1 prawdziwy francuski zegar bndnarowj, 

zwany najdokładn. paryskim czasem.
I schowanka na piDui.jdze z brazylijskiej 

muszki.
1 piękny aljum na 50 obrazów złolobrzeż.
1 gariiitnr, buosza i kolczyki z imiiaiją 

drogich kamieni, których sami jubile-3 
roi ie °d ' prawdziwych odróżnić nie są t 
w możności. §

9P- 29. nH)Liuitoii©.“ Galop
^ P a m ią t k a  *  w j s ia w y ."  Mazury 

«Ł , 8 a n s  fa ę o n .“ Galop 
4. .P a t r z a c  i. X w «  o c z y .  Maznrka 
6 „I3IN S, * V .X iI  « K E I . “ Walce

50 cnt. 
65 .
40 ” 
6o ;

6. op. 6. " B a b u n ia ."  Polki, francuska . 46
7 LIplAaKi A. op- 85. N e  ro rty sia  k r a j n y m  a ł e  B scra -  

„ n y * a .“ Dami a i Kołomyjki . . . , 60
8. Zal.slnskl 8. „F e la * 1* Polka francuska 46

Cały ten  zb iór  barto* ou u za m ia st z lr . J A 0 ,
t y l k o  z l r .  2 *5 0 .  ib ło  4-

Itająca .ię.

1 plęKancki pierścionek wysadzany ranta­
mi z taLiego nim ego lanego metal o.

L prawdziwy iraucnaki kot yczek dr ro­
boty, Angot z bogatem wyszywaniem 

Wszystko to kosztuje tylko % xł.
Następująca nader efektowna grupa lanych z metalu przed­

miotów dla mężczyzn, kosztuje tytko 6 zt.

Nie ma nic lepszego!
p izy sp jesż fa a  

w łosów
gżeniem uwitńczoną, prz-u
7. c. k. Apost. Mośó uasarza 

Wyłącznie npRteutowaną

gsrnitnr gudwójnych ze złota talmi gn- 
zń aw Wj sadzanych ramami prawie ] dę- 

azy aniżeli prawdziwy, 
bardzo efekt, statuetki do nztawiania na 
biurku z prawdz. angielskiej majoliki.

 ̂ 5lrt Ŵ -,ywA werth^imowska skrzynka na 
dokumenta i wartości ogn.otrv. ata i bez­
pieczna od złodziejów, niezbędna dla 
każdego.

1 Popielnica, nsinowszy i najpiękniejszy 
wyrób z terraoty.

1 bsrdzo elegancki ścienny przyrząd do 
zapalania ognis.

Wszystko tc razem kosztuje nie więcej jak 6  n i .
Gily wszystkie te nadzwyczaj piękne i efbkiowne przedmioty na tutejszym 

placu wielkie wrażenie wywołały i prawdziwie bsieczme niskie ceny każdego 
i (^pospolicie zdziwiły, zostaliśmy wskutek tego litcralaie zasypani zam ówienianń" 
Upraszamy zateir s-anow iych kupujących,' ażebj módz wszystko sumieonie i 
punktualuie wykonać, zamó; snia swe wcześnie nadsrłać. j^ i  Rozsyłka na pro­
wincję odbywa big za pobraniem lub poprzeduism nadesłaniem pieniędzy, które 
adresować należy do :

E r s t e  P a r i s - L a n d o n e r  W b i h n a c h t s -  N e u ja h r s  P a r a d l e s ,
W ie n ,  L e o p t l d s t a d t ,  H a u p t i t r a s s e ,  H o t e l  Ą d l « r * a

yis-A-łis dem wei.sen Ross. 1786 2—3

1 najnowsza pneumatyczna cygcr- :Ł z
pianki mursk. z bursztyn, mnnsztukiem.

1 prawdziwa francuska cygarnica do cy- 
garet ; pięknem art rstycznem wyi y*- ■ 
z pianki mersaiej z bursztyn, mnnsztuk.

1 bardzo eleg przyrs 1 1 do pisaniu skła­
dający się wielu piękn. przedmiotów, 
piękna ar*ystyczri fajka z pianki mor­
skiej z srebr. o niklów -m okuciem.

1 bardzo eleg. łańcuszek do z*garka pp 
dwójny ae złota talmi, którego nikt od 
prawdziwego zlata me odróżni, 
prawdziwy angielską przyrząd do ogu.a, 
z podwójnym werkiem.

dla

u t r z y m a nia 
rośnięcia

j nad znaną i sławną przez 
| medyczne autorytety zbada- 

najświetmejszem powo-

Rezedową kędaieri»wî ĉ
przy której reaular em  lżycie nawet 
najbardziej w jlysif1? mi®j8ca nu gło­
wie włosem pnrV’ “J%; siwe i czerwo­
ne włosy o t% y muM " a' w? ciemnfc.
umacnia on* J ° J ZeaV> w*080W * * P ° -  
sób zadziW ^^y- . usuw* i wszelkiego 
rndzau ł« ,lcfi ,W 01%gu kllk« ani naj- 
auomniai' *8F°biega wypadaniu>losów 
7 Pn3jkróf8Zym czai e na Zavy'sze, na- 
daj« <łtosCTn naturalny Połysk i czy u ,ie 

K ę d i l e r i i  w e m l  
,;*bezpiec ając od siwizny do najpó­

źniejszej starości.
W  skntet »v»ogu> nadzwyczaj przyjemnego zapachu i pynznego umieszczę- 

nis itanowi o»» °Pr_ cz tego ozdobę najtryKwmtriejszego toaletowego stołu.

tylko 1 li-
Cena jednego słoika wraz ze sposobem użycia (w 7 jęz; kidh) 

Ł m. . 6 0  cnt. Z przesyłką pocztową 1  zfr. 6 0  cnt, w a. .
^dpneuający otrzymują znaczne p" ocen ta. t714 5—20
Fabryka i główny skład Ula rozsyłki en g r o s  i en d e t a i l  u 

U A P I l la  P l ł l t  perfumisty i posiadacza wielu o. k. przywilejói , w_'ri*‘
K » | u , a  1 U li  5 ,,;^  josefstadt, Fiaristn.gasae Nr. 1 ' ,  w e  własnym domu 
dokąd zwraoać należy wszelkie zlecenia na piśmie i gd-ie za.atwiają się zle­
cenia z prowincji za gotówkę l.ub za zaliczką pocztową jak najprędzej. 

Główny sLD d we LWOWIE. jedr'nlc n panów:
Zygm. Rucker I Jal ób Beiser I Frano. Ehrlich E otrzyżowsŁ 

apt. we Lwowie. | apt. we Izwowie. I kupieo we Lw owie. | kupiec we Lwowie.

W ytarta: J u  Laa  ̂ (MpowMiUlmy nrtUktor,: H«iryk Rmakowin. Z drukarni ,  D deani k* t Polskiego" A. J. 0 . Eogosaa.


